
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramenta-
Panu dnia 31 sierpnia 1929 r., przeżywszy lat 67.mi zasnął

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy
ul. Dworskiej 4, do kościoła parafialnego w Starym Sielcu na-

dniu 2 września r. b. o godz. 4.30 popoł., poczem na
cmentarz Staro-Sielecki, o czem zawiadamiają pozostali w nie­
utulonym żalu

Żona, córki, synowe, synowie, zięciowie i wnuki.

b. st. felczer szpitala Gwarectwa „Hr. Renard"

KINO ZAGŁĘBIE”
Dziś otwarcie sezonu!

Wyświetlane będą filmy tylko wybitnie artystyczne.
Od Niedzieli 1 Września 

„ARLEKINADA ŻYCIA“ 
(PRZEZ PIEKŁO DO MIŁOŚCI)

W roli głównej Henryk George i Fee Malten. 
Wystawa filmu imponuje swym rozmiarem i bogactwem.

Nad program: „NARZECZONA Z KONIECZNOŚCI”
Krajoznawczy Tygodnik aktualności Pata.
godz. 3 popołudniu. — Program dla młodzieży dozwolony!

Następny program 
„ŚWIAT NOCY” 

Podług scenarjusza Arnolda Bennettea „P1CCADILLY 
w rolach głównych Anna May Wong i Gllda Gray.

Dnia 2-go września o godz. 8-mej, jako w dniu imienin odbę­
dzie się w kościele Serca Jezusowego msza św. za duszę 

ś.p. Stefana Mrokowskiego 
na którą życzliwych pamięci zmarłego zaprasza

TARTAK, HEBLARNIA
i FABRYKA SKRZYŃ 
G. Saper i Syn

Sosnowiec, ul. Dziewicza Nr. 18 (przecznica ul. Piłaudakiego).
■ U —

Przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich zamówień 
Poleca drzewo opałowe i trociny.

Zapowiedź nowych walk w Palestynie
Możliwość rozruchów
.Berlin, ?i.s. (pat). Biuro Woin« 
?°uosi X Jerozolimy, że w Safct wy- 
“Miły wczoraj rozruchy.

Zanim przybyły posiłki wojskowe, 
?ddziai> Arabów*’ napadły na osiedla 
fydowskie, przyczem 5 żydów zosta- 

Zabitych i 20 rannych.
Arabowie podpalili domy na głów- 

n<“j ulicy dzielnicy żydowskiej.
ludność Jerozolimy jest dziś zno- 

nadzwyczaj podniecona, gdyż ze 
JWh. na święto Mahometan Ara- 
Jłąwie zgromadzeni są w meczetach 
' Mnieje olmwa, że po modlitwach 

•vybuchną rozruchy.
Wszystkie sklepy są zamknięte. 
W punktach zagrożonych krążą 

•Młoie.

Tylko gruzy i zgliszcza 
..LLONDYN, 31 A. (AW), Dropi r»- 

’!Jową donoszą z Jerozolimy, iż ży- 
osady Morza oraz łłulde. »o- 

I f°ne pod Jerozolimą pray lin ji ko- 
^J°wej Jaffa — Jerozolima, zostały 
T^wzczętnie zniszczone, tak iż pozo­
ry z nich tylko gruzy.

Wycieczka
PACYFISTÓW NIEMIECKICH.

BYTOM, 31.8. (PAT). Organizacja 
P®cyfietyczna niemieckich katolików 
* Bytomiu urządza w dniu dzisiej- 

jednodniową wycieczkę w Bc- 
polskie.

W wycieczce biorą udział członko- 
'*‘,e akademickiego Związku pacyfi- 

w Krakowie.
Na dworcu w Bytomiu żegnał wy- 

f.‘e'/«kę konsul generalny Rzeczypo- 
'• 9 'tej Polskiej.p. Leo» Malhommc.

Arabowie w dalszym ciągu niszczą osiedla żydowskie.
Niektóre żydowskie kolonje w po­

bliżu Jerozolimy zostały opróżnione 
na rozkaz władz angielskich.

Nowopowstałe śródmieścia Jerozo­
limy, Palpjot, Beth - Habenen oraz 
jeszcze 3 inne zostały również ewa­
kuowane.

W Lidze Narodów
GENEWA, 31A (PAT). W kulua­

rach Ligi żywo komentowane są o-

Ewakuacja Nadrenji
przez wojska angielskie.

LONDYN, 31.8. (AW). Ministerstwo 
wojny opublikowało dziś w oficjal­
nym komunikacie, iż został już wy­
dany nakaz opróżnienia Nadrenji 
przez wojska angilskie.

Zamknięcie konferencji haskiej
Polska reprezentowana w 3 komisjach.

HAGĄ, 31.8. (AW). Dziś o godzi­
nie 1 min. 30 odbyło się zamknięcie 
konferencji haskiej.

Zaniknięcie nastąpiło licz podpisy­
wania jakichkolwiek aktów.

Jedynie prezes Jasper i sekretarz 
Hankey zagwarantowali ścisłość o- 
gólnego protokułu.

Na posiedzeniu finalnem zabierał 
kilkakrotni głos delegat polski p. 
Mrozowski, który skutecznie bronił 
polskiego punktu widzenia prawie 
we wszystkich syrawach interesują­
cych Polskę.

Polsku weszła do trzech komisyj, 
mianowicie:

1) do komisja mienia cedowanego, 

statnie wypadki w Palestynie, które 
interesują bezpośrednio Związek Na­
rodów, z jego bowiem mandatu 
Wielka Brytanja sprawuje rządy w 
Palestynie.

W kołach żydowskich podnoszone 
jest wysokie stanowisko konsula 
Rzeczypospolitej Polskiej w Palesty­
nie p. Żbyszewskiego.

Z różnych stron napływają do se­
kretarza generalnego telegramy z 
Palestyny.

Pierwsze oddziały wojska angiel­
skiego opuszczają Nadrenję już 14 
września r. b.

Wycofanie wojsk angielskich po­
trwa około 6 miesięcy.

2) do komisji 9-go działu planu Yo­
unga, dof. pretensyj zadawnionych,
3) do komisji prawniczej, gdzie bę­
dzie zasiadała w sprawach bezpo­
średnio ja obchodzących.

Reszta komisyj składa się z człon­
ków państw zapraszających.

Ewidencja Polaków
W LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ.

WARSZAWA. 31.8. (AW). Nu sku­
tek starań konsulatu polskiego w 
Marsylji, dowództwo Legji Cudzo­
ziemskiej zgodziło się na przeprowa­
dzenie ewidencji Polaków, służących 
w Legjj

Protesty mahometan
KAIR, 31.8. (PAT). Nacjonalistycz­

na partja egipska postanowiła na ze­
braniu wczorajszem wysłać do komi­
sji mandatowej Ligi Narodów tele­
gram protestacyjny przeciw wyda­
rzeniom w Palestynie.

Muzułmanie hinduscy, zamieszka­
li w Egipcie również postanowili wy­
słać telegram do Ligi Narodów i wy­
sokiego komisarza Palestyny z pro­
testem przeciwko zbrodniczemu za­
chowaniu się władz, które zdaniem 
autorów telegramów udzielały po. 
mocy żydom.

Pewne uspokojenie
W SYTUACJI WEWNĘTRZNEJ 

AUSTRJI.
WIEDEŃ, 31.8. (AW). W sytuacji 

wewnętrzno - politycznej daje się 
zauważyć pewne uspokojenie.

Wczoraj bawił tu jeden z głów­
nych zwolenników politycznych 
Heimwehry, starosta krajowy dr. 
Rintelen, który odbył szereg konfe- 
rencyj z miarodajnemi czynnikami 
świa'ta politycznego.

Socjaliści oceniają obecną sytuację 
w Austrji w dalszym ciągu bardzo 
sceptycznie i zarzucają rządowi, iż 
zachowuje się zbyt biernie wobec 
niebezpiecznej aktywności związku 
Heimwehry.

Dr. med.
L. POZNAŃSKI

POWRÓCIŁ
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła

i płuc
Sosnowiec, Małachowskiego 9.

Telefon 707
orzyjmuje od 11—1 i od 5—7 po poł.

W Niedzielę i .śuóctft.12-—L

I Kurier Zachodni
II01/D U Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Po ugodzie zawartej
Zachwyt socjalistów.
Socjalistyczny „Naprzód**  jest za­

chwycony osiągniętem w Hadze poro­
zumieniem. Wprawdzie Polska wycho 
dzi z Hagi skrzywdzona, z uszczuplo­
nym autorytetem, ale cóż „Polska bur- 
żuazyjna" obchodzić może „proletar- 
jat", zwłaszcza, jeśli interesy tej „bur 
żuazyjnej Polski" krzyżują się z in­
teresami „towarzysza" Snowdena!

Trudno — pisze „Naprzód" — Pol­
ska była w Hadze w roli małego pań­
stwa, a kosztem małych wielcy robią 
między sobą interesa. Wyszliśmy tai 
taksanio jak na sprawie politycznej: 
na zniesieniu okupacji Nadrenji be-z 
nas j — ja.k nierozsądni twierd-zą — 
przeciw nam. Grunt — jest zgoda i za 
czyna się prawdziwa likwidacja na­
stępstw wojny. Czy plan Younga zo­
stanie w całej pełni przeprowadzony, 
to inna sprawa; nikt nie jest w etanie 
przewidzieć, co się stało, że Europa u 
niknęła — conaj mniej — blamażu.
Trudno o większy cynizm... Polska 

jest „małą", więc ..wielkim" wolno ją 
bezkarnie okradać! Czyż to nie jest u- 
sunkcjonowaniem każdej zbrodni po­
litycznej i zdrady: „siła przed pra­
wem"... Bezwstyd i cynizm!

Następstwa Hagi.
„Lwowski Kurjer Poranny", omia- 

sciając znaczenie osiągniętego w Ha­
dze porozumienia, pisze:

„.wypadu stwierdzić, iż stoimy wo­
bec faktu przełomowego, jakim jest 
zadecydowanie ewakuacji Nadrenji. 
Gdy wojska francuskie zejdą z linji 
iRenu, zamknie się jedina karta hisrto- 
rji, a otworzy druga — odtąd Niemcy 
zyskują swobodę działania i odtąd Pol 
eka staje wobec pełnego nacisku wszy 

. atkich sit swego zachodniego sąsiada.
Nie można pominąć tu okoliczności, 

iż w tak decydującym niomenice myś­
my byli nieębećni. Gdyby nawet do­
puścić, iż ewakuacji Nadirenji nie mo­
gliśmy przeciwdziałać, to rzeczą uje­
mną było to, iż nie mogliśmy wypo­
wiedzieć swego głosu, gdy rozstrzyga­
ło się kwestję bezpieczeństwa euro­
pejskiego.

Poza powyższym momentem doty­
czącym bezpieczeństwa europejskiego 
i Polski, porozumienie w Hadze w tej 
postaci, jakiej się dokonało, oznacza 
poważny sukces angielski, czyli w na­
stępstwie w iększy jej głos w sprawach 
europejskich. Że zaś ten sukces będzie 
związany z rządami socjalietyaznemi, 
które w danym wypadku grały na 
wpływach nacjonalistycznych, to na- 
6tępstwem Hagi będzie podniesienie w 
całej Europie nastrojów lewicowych. 
Zwłaszcza socjaliści wszystkich krajów 
nieomieszkają tego wyzyskać. Wszę­
dzie będą oni wskazywać, iż jeśliby o- 
ni byli przy władzy, to spłynęłaby na 
kraj fala złota taka, jak na Anglję po 
Hadze. Przy dzisiejszej atmosferze bę­
dzie to argument bardzo zrozumiały.

Business Hagski.
Lwowskie „Słowo Polskie" znakomi 

me charakteryzuje atmosferę inoralno- 
polityczuą, w jakiej zawarto zgodę w 
Hadze.

P. Filip Snowden — czytamy tam— 
dobił ostatecznie targu w handlarskiej 
licytacji z pp. Che ranem i Loucheu- 
reui, zc swoich pierwotnych 100 pro­
centów opuścił tylko około 20, Francja 
natomiast Włochy i Bejigja, które z po 
czątkiu oferowały angielskiemu kanele 
rzowi skarbu 40 procent, zmuszone zo­
stały podnieść swe koncesje o pełne 
100 procent, uczyniły bowiem w koń­
cowym kompromisie zadość preten­
sjom laibonrzystów w 84 procentach. 
P. Snowden — socjalista plisowany zo 
stal za swoją niezłomność przez finan- 
sjerę City na bohatera narodowego.

..Haga pod opieknńczemi i na dale­
ką metę obliczonemi auspicjami ban­
kierów nowojorskich zmontowała o- 
statecznie porozumienie angielsko-nie­
mieckie, w którem, chce czy niechce, 
uczestniczyć będzie musiaia Francja 
<AP- Brianda i Louchennra. Jakkolwiek 
bowiem pozory mogłyby przemawiać 
la rozluźnieniem enteoty encielsko- 

francuskiej wskutek mało wersalskich 
starć słownych między Snowdenem a 
deJegiafaurei francuski cmi, tudzież na tle 
upokarzających ofiar matcrjalinych 
Francji, — to przecież w końcowym 
bilansie stoimy wobec faktu ugody an 
gielsko - francusko - niemieckiej, likwi 
iłującej ostatecznie podstawowe walo­
ry zwycięstwa w wielkiej wojnie i 
przekreślającej tkwiącą u podstaw 
traktatu Wersalskiego jego zasadniczo 
ideę polity czno - moralną.

Jert bowiem rzeczą prawie pewną, 
że po trudnym kompromisie finanso­
wym, czysto polityczne postulaty nie­
mieckie zostaną uwzględnione. Niem­
cy wszak użyli wszystkich wysiłków, 
aby konferencję od rozbicia uchronić 
i mimo, że to oni mają przecież mo­
carstwom płacić, działali, jak najgorli 
wiej, aby mocarstwa spłaty wedle pla­
nu Owena Younka przyjęły. Wiadomo 
jak dalece ten plan idzie na rękę Niem 
com w porównaniu z planem Dęvesa, z 
drugiej znowuż strony Niemcy strojąc 
miny gnębionych ale też i gotowych 
do poniesienia ofiar—czynią nierozłą­
czne junctim swoich płat z natychmia­
stowa ewakuacja Nadrennji.

I p. Stresemann jest istotnie bliski 
urzeczywistnienia głównego celu swo

KMIHEKIGISESiaiOIIHMICIHIHIBIHMIHIH
DNIA 7-go WRZEŚNIA UKAZE SIĘ 

bezpłatny dodatek 
ILUSTROWANY

„KURJERA ZACHODNIEGO”
TYLKO DLA STAŁYCH PRENUMERATORÓW. 
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Szczery podziw ministra belgijskiego 
dla gospodarczego wysiłku Polski.

WARSZAWA, 31.8. (AW). B. pre- 
mjer belgijski, minister stanu Theu- 
nis oświadczył współpracownikowi 
„Ajencji Wschodniej" przed odjaz­
dem z Warszawy co następuje:

„Przed kilkoma miesiącami miałem 
sposobność wyrazić szczery podziw 
dla nadzwyczajnego dzieła odbudo­
wy gospodarczej, dokonanego przez 
Polskę w warunkach bardzo trud­
nych. Wracam właśnie z Poznania, 
gdzie zwiedzałem Powszechną Wy-

Wybory komunalne 
na Górnym Śląsku.

KATOWICE, 31.8. (PAT). Woje­
woda śląski zarządził w dniu dzisiej­
szym przeprowadzenie wyborów ko­
munalnych w tych gminach wiej­
skich i miastach, w których kaden­
cja rad gminnych upływa w roku 
bieżącym.

Wybory odbędą się w gminach 
wiejskich powiatu Bielskiego i Cie­
szyńskiego w dniu 24 listopada 1929 
roku, w gminach wiejskich w górno-

Zdaniem ministra angielskiego
niema mowy o nieporozumieniach franc.-angielskich.
HAGA, 31.8. (PAT) Minister spraw 

zagranicznych Wielkiej Brytanji 
Henderson udzielił przed swym wy­
jazdem do Genewy wywiadu przed­
stawicielom prasy, oświadczając m. 
in. co następuje:

Z powszechnej dyskusji, jaka się 
rozwinęła na konferencji haskiej 
ludzie nieodpowiedzialni rozpo­
wszechniali w ostatnich tygodniach 
pogłoski, że należy oczekiwać w jak 
najbliższej przyszłości powstania za­
strzeżeń w stosunkach francusko-an­
gielskich.

Według Hendersona jest to absurd. 
Oświadczył on w imieniu swojem a

w Hadze,
ich kiilkuiletniich wysiłków. Ewakua­
cja Nadrenji w niedalekim czasie na­
stąpi. Postulat ten wszak znajduje się 
n>a naczelnem miejscu programu rzą­
dzącej Anglją Partji Pracy, a Briand 
zaś, uwolniony wreszcie od retardiu- 
jących sil i hamulców dzięki ustąpię 
ndu Poincarego, może diziś z caiłą swo­
bodą i zapałem realizować plam, któ­
ry roztoczył przed laty jeszcze wobec 
p. Streseanamma w zacisznej obenży w 
Thoiiry.

Jak dalece plam tem już dojrzał, 
świadczą o tem ostatnie rewelacje 
„Giomale d'Italja", demaskujące pakt 
zawarty w Mannheim w maju b. r. 
między masonerją niemiecką a fran­
cuską, z którą p. Briand w ścisłych po 
zostaje stosunkach, stanowi zgoda Wid 
kiej Loży francuskiej na ewakuację 
Nadrenji. I tai zatem business jest przy 
gotowany i dojdzie niewątpliwie do 
skutku.

W ten sposób na naszych oczach 
zmontowana została przy protekcji 
międzynarodowych finansów i lóż spół 
ka, której głównem zadaniem będzie 
panowanie nad życiem gospodarczeni 
całej Europy i eksploatowanie słab­
szych narodowych organizmów gosjx> 
darczych.

stawę Krajową. Jest ona czynem nie­
zwykłym, którego dokonanie godne 
jest podziwu. Widać w niej cały o- 
grom wysiłku, dokonanego z takiem 
powodzeniem w ciągu ostatnich 10 lat 
ala całkowitej reorganizacji Wasze­
go Kraju".

Kończąc oświadczył p. minister, 
że tak on jak i grupy przemysłowców 
i bankierów, które reprezentuje, 
mają pełne zaufanie w przyszłość 
naszego kraju.

śląskie! części województwa Śląskie­
go w dniu 6 grudnia, zaś w miastach 
na górnośląskiej części wojwództwa 
w dniu 15 grudnia b. r.

Wybory w miastach Królewskiej 
Hucie, Tarnowskich Górach, Mysło­
wicach i Rybniku oraz innych gmi­
nach wiejskich i miejskich, w któ­
rych kadencja obecnych rad gmin­
nych nie upływa w roku bieżącym, 
odbędą się w terminie późniejszym.

tak w imieniu kolegów swoich z ra­
dy ministrów, że protestuje przeciw 
ko rozpowszechnianiu takich poglą­
dów.

Anglja pragnie z wszystkiemi na­
rodami pozostawać w zgodzie a prze 
dewszystkiem z Francją, która jest 
ogniwem łączącem Wielką Brytanję 
z Europą.

Anglja ma z Francją we wszystkich 
częściach świata wspólne interesy, 
które mogą poważnie się rozwijać je­
dynie przy solidarności obu krajów

Henderson wyraża podziw dla 
Brianda i dla jego na jbliższych współ 
pracowników

Kronika polityczna.
WARSZAWA, 51.8. (AW). Pasiek" 

nie klubu poeciskiego Stronnictw'^ 
narodowego odbędzie się dnia 1 1 ' 
września r. b.

Na posiedzeniu tem zapadną uch"'a 
ły, dotyczące stosunku tego stronnic­
twa do Rządu. „

Zebranie klubu poselskiego P. P- 
odbędzie się między 9 a 12 wrze­
śnia r. b.

WARSZAWA, 31.8. (AW). Minięte1 
pracy i opieki społecznej pułk. PrY' 
stor uda się w połowie przyszłego ty 
godnia na wizytację podległych n,u 
instytucyj.

Podróż p. ministra trwać będzie o- 
koło 10 dni.

WARSZAWA, 51.8. (AW). Puli- 
Pieracki, wiceminister spraw *rr" 
wnętrznych, powrócił z urlopu *Y'  
poczvnkowego, który spędził w Kry*  
nicy.

P. wiceminister obejmie urzędoW**  
nie w poniedziałek, dnia 2 wrze 
śnia.

Stan zdrowia
POINCAREGO.

WIEDEŃ, 31.8. (AW). Pisma - 
czorne donoszą z Paryża, iż w osła*'  
nich dniach znów pogorszył się s*® 0 
zdrowia Poincarego.

Lekarze obawiali 6ię, źe ponowo* 0 
nastąpi zapalenie płuc, ale zdaje 
że niebezpieczeństwo już minęło-

wie-

Pożar
W FABRYCE PAPIEROSÓW.

ŁÓDŹ, 31.8. (AW). Dziś o godzi®6 
6-ej rano wybuchł w fabryce pa**'  
stwowego monopolu tytoniowe#0 
przy ulicy Kopernika groźny poż** 1 
w dziale odpadków papierosowyo**-.  

ugaszono po dwugodzinnejPożar ugaszono po 
wytężonej pracy straży ogniowej-

Straty są olbrzymie.

Sensacyjna mowa
PREZYDENTA AliSTRJŁ

WIEDEŃ. 51.8. (AW). W koW 
politycznych wywołała wielką sensa­
cję mowa, wygłoszona przez prezY' 
denta państwa Miklasa z okazji u* 0' 
czystego otwarcia Targów w GracY-

P. prezydent Miklas w gorącY#*  
słowach nawoływał w-szystkach obY? 
wateli państwa do zgody i wspólnd 
pracy.

Premjer Mac Donald
WYJECHAŁ DO GENEWY.

LONDYN, 51.8. (PAT). Dzisiaj/ 
godzinie ll-ejj>rzed południem 
Donald w towarzystwie córki i *rl 
cehrabiego Chelwood opuścił L°n' 
dyn udając się do Genewy.

Przed wyjazdem swym premjer 
świadczył przedstawicielowi AgeH' 

cji Reutera, iż do ostatniej ch** 1’ 
zajęty był sprawą rozbrojenia nd 
morzu i w dniu wczorajszym prac0* 
wał z rzeczoznawcami.

Dziś wieczorem w czasie swe« 
krótkiego pobytu w Paryżu ®P9^ , 
się z Briaudem, Poincarcm i Her' 
riotem.

Zlikwidowanie strajku
W BIAŁYM SZARLEJU.

KATOWICE, 51.8. (PAT). Dziś 
przewodnictwem zastępcy komi»irV 
de mobilizacyjnego inż. Maskego 
była się konferencja z wydziale**!  
przedstawicieli dyrekcji Giesche 
przedstawicielami Związków zaWf*  
dowych względnie Rady załogowej-

Na konferencji tej postanowi0® 
powołać do życia specjalną koffl*. 8^ 
składającą się z 2 przedstawiciel*  
strony pracodawców i 2 ze strony 
oobiorców, która to komisja ma * • 
zająć rozpatrzeniem spraw sporny1^ 
powstałych w związku z żądanie® ? 
prawy akordów na kopalni B‘a ’ 
Szarlej.

Wobec ustalenia tej komisji, PrZtij 
stawiciele pracobiorców oświadczy*. ’ 
że strajk na kopalni zostanie zlik*  
dowany i załoga przystąpi w P0*11 
działek do norma ln^i ąrąęy.
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Przegrana kampanja 
socjalistów Zagłębia
Ostatni, nieudany strajk w kopal- 

. j<ich Zagłębia, organizowany z ta- 
K1jn nakładem pracy przez socjali- 

przeszedł naogół bez wrażenia, 
i Yż społeceeńetwo, przyzwyczajone 

. różnorodnych zatargów ekono- 
^‘czuych na naszym terenie, uważało 
“rajk ten za nowe nieporozumienie, I 
. *e zdając sobie sprawy z istotnego 
/•toczeniu tej rozgrywki. Tymczasem 
yła to ze strony P. P. S. chęć „na­
puszenia**  Rządu i rozpaczliwy wy- 

S|lek w kierunku ratowania stron- 
••cłwn i jego wpływów od ostatecz­
ni zagłady.

Sprawa cała była gruntownie prze 
Myślana i plan akcji szczegółowo o- 
P^cowany.

Rozgrywka z Rządem miała eię roz 
P°cząć na terenie Zagłębia, gdzie pod 
PMękstem nieprzestrzegania usta- 
^pwego dnia pracy przez przedsię- 
b*orstwa  kopalniane, usiłowano roz- 
PStać strajk, licząc na to, iż bezrobo- 
ae> uda Mę następnie przeprowadzić 
* innych gałęziach przemysłu i tym 
l’l***>bcm  pokazać Rządowi swe zna- 
^■enie i wpływy i zmusić go do za­
jechanie walki z P. P. S., polegają- 
Jej na pozbawieniu całej armji agi- 
'ttorów partyjnych synekur i obfi- 
®£o żłobu w samorządach, Kasach 
''horych itp. instytucjach.
.bo wykonania zamierzenia wzięto 

?’? energicznie i wszystkich wypęd- 
usuniętych z magistratów i Kasy 

^Orydi, oraz cały sztab agitatorów 
^rzągnięto do pracy. Prócz usta- 
''^cznych konferencyj, zebrań i wie- 

zasypywano wszystkie zakłady 
®*httłą  i w właściwy specjalistom 
sŃ*ób  wykazywano krzywdy i nie- 
ftowości, popełnione przez „Rząd 
Jszysłowiski , nawołując do przeciw 
Jawienia się i położenia kresu tym 
'togodziwościom.

zamierzonemu strajkowi na- 
większe znaczenie, postanowiono 

Stosować odmienną taktykę, mia- 
"owicie, aby strajk nie wybucnł jed­
nocześnie na wszystkich kopalniach. 
*CX miał kolejno obejmować poszczę 
2^lne zakładv, co podług aranżerów, 
""Mo świadczyć o jego... żywioło­
wości.
..Tymczasem tak dowcipnie dbmy- 
*’j»ny plan akcji spaliŁ na panewce, 
F*yż  mimo bardzo silnej presji uda- 
0 się wywołać krótkotrwały strajk 
Ylko na dwóch kopalniach, w trzech 
l^^edsiębiorstwach strajk był mini- 
"tolny, gdyż większość robotników 
P***>c«wna  była strajkowi, reszta zaś 
*°pelń pracowała normalnie, przy- 
(/-em agitatorzy dowiedzieli się, iż w 
j^k+órych zakładach robotnicy przy 
**towali się do przepędzenia osobni- 

którzy przyjdą z wezwaniem 
1,0 porzucenia pracy.
. Łatwo więc wyobrazić sobie wście- 
p°ść sfory socjalistycznej, która z 
•‘‘kim nakładem pracy i pieniędzy 
^Wygotowywała „rozgrywkę**  z Rzą- 
pto, a tymczasem mimo długotrwa- 
Ych zabiegów i połączonych z tem 
iadziei, spotkału ich taka porażka i 
*°nw>romitacja.

Jakie znaczenie przywiązywali 
^.j: 'liści do pod jętej akcji, świad- 

fakt, iż sprawa nieudanego straj- 
?• przesłana została centralnym wla- 
"*>in  partyjnym, któr e niewątpliwie 
?'•' zaniechają dalszych knowań w 

kierunku, gdyż, jak głośno o tem 
Jtoówtą przywódcy socjalistyczni, 
i; P. S. przygotowują się do rozgryw 
. • z Rządem w jesieni, a więc nale- 

sie liczyć z możliwością jeszcze 
^jednej akcji, podejmowanej przez 
^jalistów w tym kierunku.

Na szczęście, robotnicy doskonale 
^zumieli zamierzenia farbowanych 
^fońców i kategorycznie im się 
UZeciwstawili, co doprowadziło do 
“'ulej gorączki menerów socjalistycz 
?V.eh. Świadczą o tem wymownie 

o nieudanym strajku w „Gło- 
Jł Zagłębia-. gdzie z każdego niemal 
TT^a wyziera nieukrywana już 
**jekłośc z zawodu i kompromitacji 
Lojalistów, zwłaszcza, że spotkało 

w momencie, kiedy byli ora- 
J»wzu aul^eau.

Maskując, na wzór komunikatów 
wojennych swą porażkę, socjaliści 
pisza, *ż  strajk zawiesili na skutek 
Rządu. Istotnie, interwencja ta ura­
towała tylko socjalistów od klęski na 
całej Unji, lecz na istotę oprawy wpły 
wu nie miała, gdyż robotnicy przed 
interwencją wykazali, że nie pójdą 
za wskazaniem czerwonych opieku­
nów.

Dodać należy, iż przy ostatniej 
akcji raz jeszcze stwierdzono słusz- 
ność określenia, iż socjaliści dzisiejsi 
stanowią tylko awangardę komuny, 
kiedy bowiem socjaliści proklamowa 
li strajk, komuniści bardzo ener­
gicznie poparli ich akcję i to głównie 
zadecydowało o nieudaniu się przed­
sięwzięcia, gdyż robotnik wie, iż 
nazbyt dobrze na własnej skórze od­
czuł te dobrodziejstwa i nie pozwala 
już pasorzytom tuczyć się jego 
krzywdą.

Po sromotnej przegranej socjaliści 
z pianą na ustach rzucają się na

wszystkie strony, oskarżając 
tylko mogą — o przeciwdziałanie ich 
zamierzeniom. Nikogo to nie dotknie, 
choć taka jest już ich natura. Wszak 
wiemy, że „przyrodzoną" i „natural­
ną" właściwością pasorzyta jest, iż 
nietylko żyje cudzym kosztem, lecz 
jeszcze kąsa natrętnie. Socjaliści za­
traciliby swe posłannictwo „dziejo­
we", gdyby inaczej postępowali.

LIST L ANGLJI.
KUPUJ WYROBY KRAJOWE.- WŚRÓD 

*’* JAKIM BIEGUNIE LEŻY POESKA?
„Kurjera Zachodniego-).
szeregu lat. Olbrzymia rzesza bezro­
botnych jest również jedną z najpo­
ważniejszych trosk, z jakiemi ciężko 
walczyć musi powojenna Anglja.

Życie londyńczyków wykazuje 
wielką zamożność i dostatek. 1’ioca- 
dilly Circus w godzinach tetralnych 
zalegają tłumy ubranych w cylindry 
gentlemanów i lśniących strojami 
lady, zaś na krańcach przedmieść 
powstają, jak grzyby po deszczu, 
dziesiątki i setki kolonji mieszkanio 
wych urzędniczych i robotniczych.

Kolonja polska w Londynie jest 
może najmniej licznem środowiskiem 
polakiem, jakie spotkać można w sto 
licach europejskich. I nawet ta nie­
liczna grupa składa się w przeważ­
nej mierze z polskich Żydów, którzy 
stanowią 75 proc, klijenteli konsula­
tu. Wogóle zaś Polaków w Anglji jest 
tak niewiele, że jedna tylko placów­
ka polska jaka się tu znajduje, naj­
zupełniej wystarcza do zaspokojenia 
naszych potrzeb.

Nic więc dziwnego, że przeciętny 
Anglik nie stykający się zupełnie z 
Polakami, mało o kraju naszym in­
formowany przez prasę — nie ma o 
Polsce elementarnych wiadomości. 
Do przysłowiowej już ignorancji an­
gielskiej można dorzucić nową aneg­
dotę, podaną zresztą przez korespon­
denta — Anglika do angielskiego pi- 
ma z racji odwiedzienia przezeń obo­
zu harcerzy polskich, bawiących tu 
w pierwszej połowie sierpnia na mię­
dzynarodowym zlocie skautowym. 
Dziennikarz angielski, spacerujący 
między namiotami skautów polskich, 
miał słyszeć takie pytanie zadane 
przez jakąś starszą angielkę:

— Panie, co znaczy wyrap Poland? 
Od jakiego to pochodzi bieguna —- 
(„pole" — biegun po angielsku) pół­
nocnego czy południowego?

A. K.

NASTROJE LONDYŃSKIE. L_ 
LONDYŃSKIEJ POLONJI. — NA

(Korespondencja własna
Londyn żyje nastrojami konferen­

cji haskiej. Już dawno nie czuło się 
społeczeństwo angielskie tak zespo­
lone z rządem, jak w ciągu ostatnich 
tygodni jego energicznych wystąpień 
Wielkie reklamowe tablice dzienni­
ków stołecznych pełne są zwartych 
i mocnych haseł chwili, podkreśla­
jących Konieczność żądań Snowdena, 
a wszelkie rozmowy kawiarniane 
skupiają sie w konkluzja na tematach 
politycznych. Odnosi się wrażenie, 
że Anglicy, starają się uchwycić spo­
sobność do zamanifestowania mocy 
imperjum brytyjskiego. Bo chociaż 
przed pałacem Buckinghamskim tak 
samo, jak za czasów Jerzego III 
i Wielkiej Królowej — codziennie 
w południe odbywa się z wielką 
pompą zmiana w czerwień i zło­
to ubranej warty, chociaż ol­
brzymi pomnik Wiktorji i Alber­
ta po dawnemu otaczają cztery 
marmurowe postacie, symbolizujące 
cztery części świata, to jednak wi- 
docznem jest dla każdego Anglika, 
że historja w ciągu ostatniego dzie­
sięciolecia zrobiła olbrzymi krok na­
przód i centrum świata przesunięte 
zostało o 3000 kim. na zachód od lon­
dyńskiej City.

Polaka przybyłego do Anglji miło 
uderza podobieństwo haseł ekono­
micznych bogatej Anglji i ubogiej 
Polski. Oto setki tablic, szyldów i na­
pisów ze sklepów warszawskich: „Ku 
puj wyroby krajowe". „Tu sprzeda­
wane są tylko towary polskie", są 
jakby żywcem przeniesione z Anglja 
W Londynie, tak samo zresztą jak w 
całem zjednoczonem królestwie, ha­
sło samowystarczalności gospodar­
czej jest od szergu lat najpopular- 
niejszem hasłem społecznem. Ma ono 
tak samo iak w Polsce, chronić pań­
stwo przed zgubnemi skutkami ujem 
nego bilansu handlowego, który to­
warzyszy budżetowi angielskiemu od

„ZMITRĘZONY” KOMPROMIS.
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego-).

Haga, w sierpniu 1929 r.
dziale kolejowym. Jednem słowem 
„drużyny" mocarstw powersalskich 
pakują czemprędzej manatki i czmy­
chają nad Leman, gdzie czeka je 
również niełatwa przeprawa: wybo­
ry do Rady Ligi.

Holandja może być dumna. Rok po 
roku gości u siebie wielkie olimpja- 
dy. W zeszłym roku walny popi6 
„sprytu muskułów" na amsterdam­
skim stad jonie, a w sierpniu roku 
bieżącego mocowanie się najwięk­
szych głowaczy politycznych dzisiej­
szej Europy. Prasa całego świata na- 
hąłasowała się sporo z powodu zakąj-,

Uff! Do widzenia Binnenhof! Je- 
dziemy. Po niemal całomiesięcznej 
mitrędze, zarys ugody repa racy jnej 
jest gotowy, wobec czego mażemy 
skoczyć na chwilkę do Genewy na 
nowy mecz dyplomatyczny.

Delegacja państw, likwidujących 
skutki wielkiej wojny, przyswoiły 
sobie sposób życia zapaśników spor­
towych, którzy gnani żądzą zwy­
cięstw i chwały ciągną z miasta na 
zawody międzynarodowe, mając za­
ledwie tyle czasu na spoczynek i wy­
prostowanie członków, ile udzieli go 
im nocna podróż w dusznym przę-

idealny środek samopic 
racy pierze wszystko.
co może być prane wodą i mydłem, 
a więci bieliznę białą i kolorową, 
materjały wełniane, jedwabne, firan­
ki, dywany i Ł d. Tanio i bez trudu 
usuwa RAD1ON wszelki brud. W kaź- 
dem gospodarstwie zatem wystar­
czy jako jedyny środek do prania

ca w omlecie ugodowym Snowdena, 
a obecnie będzie musiała „cofnąć się 
w ordynku bojowym na z góry przy­
gotowane pozycje".

Panikę konferencyjną szerzyła w 
dobrze obmyślanym celu propaganda 
niemiecka, której dały się uwieść 
dzienniki całego niemal globu ziem­
skiego. Sprawa była niełatwa, gdyż 
w sporze między byłymi sojusznika­
mi chodziło o grube miljony, o kolo­
salne, już ratyfikowane zobowiąza­
nia wobec Ameryki, o przyszłość 
przemysłu każdego z wierzycieli 
Niemiec, przynajmniej na okres naj­
bliższych lat dziesięciu. Kwestje czy­
sto polityczne, a mianowicie ewaku­
acja Nadrenji i statut Komisji Wy­
równawczej zeszły poniekąd na plan 
dalszy. Najlepszym zabezpieczeniem 
wschodnich granic Francji będzie 
regularne wywiązywanie się Niemiec 
ze spłat odszkodowawczych. Gdy 
problem gwarancyjny znalazł się na 
tej zasadniczej płaszczyźnie, istota 
zagadnienia skupiła się około zabez­
pieczenia wierzycieli przed niespo­
dziankami w trwałem uiszczaniu 
przez Niemcy na przestrzeni lat kil­
kudziesięciu rat dlużniczych.

Spór o klucz rozdziału między wie­
rzycielami i zaspokojenie upartych 
żądań Snowdena związały Anglję z 
nowym planem reparacyjnym jak­
na jściślej, czyniąc ze skłonnych do 
ustępstw na rzecz Rzeszy niemieckiej 
leaderów brytyjskiego socjalizmu 
żywo zainteresowanych stróżów 
kompromisu paryskiego, znowelizo­
wanego w Hadze. Uderzenia pięścią 
w stół i niewybredne słowa kancle­

rza skarbu z nad Tamizy wymusiły 
dla Anglji wprawdzie 136 miljonów 
marek niemieckich więcej, aniżeli 
przewidywał kompromis jounga, a 
ponadta dostawę 3 miljonów ton wę­
gla walijskiego na przestrzeni trzech 
lat dla Włoch, ale ocaliły one power- 
salski front byłych sprzymierzeńców 
z wielkiej wojny. Przyparty do mu- 
ru finansowemi koniecznościami 
wymanewrował Briand, rząd londyń 
ski oraz całą partję pracy na zaanga­
żowanych w najwyższym stopniu, bo 
w sensie materjalnym, egzekutorów 
odszokodowań niemieckich.

W materjalnym interesie Anglji 
będzie, aby parcie imperjalistyczno- 
rewizyjne Rzeszy pod różnemi pre­
tekstami zelżało. Możliwość spółki 
Henderson t— Stresemann z planem 
podkopu pod Francję i sprzymierzo­
ne z nią nowopowstałe państwa na­
rodowe została w każdym razie na 
dłuższy okres czasu sparaliżowana

„Zmitrężony" kompromis haski jest 
dziełem podobno utrwalającym pokój 
świata. Jeszcze nie wszystko gotowe. 
Jeszcze padną strzały -tylnych straży 
armjii odwrotowej. Przegrupowanie 
do odwrotu odbywa się w łonie dele­
gacji londyńskiej. Na samym wstę­
pie konferencji oświadczył Snowden 
solennie, że zastrzega się przeciwko 
ustępstwom, ua rzecz pretensji bry- 
tyjsKich ze strony Niemiec albo t. z. 
mniejszych wierzycieli. Obecnie zgo­
dził się i na jedno i na drugie. Konse- 
kwenseje faktu tego będą niepo­
wszednie. Okazało się bowiem, że na­
wet nieugiętego Snowdena można 
zjednać pieniędzmi dla dobrej spra- 
" V‘ R. S.

Zapisujcie się do P.S.M
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Z pomroków dziejowych Zagłębia.
WOLBROM.

Miniony tydzień s>fał w redakcji 
„Kurjera Zachodniego" pod znakiem 
„rozbitej skrzynki pocztowej", z któ­
rej sypały się listy, liściki — kartki, 
karteczki — odkrytki, widokówki 
itp. pocztówki i— ot, istne „zatrzę­
sienie". Cóż w tej „ulewie" korespon 
dencyj było? Po oo, na co, za co, o co 
pisano, Ano, pisano i na mnie się skra 
piło, bo czytać to musiałeśn. Jedna z 
Sz. Czytelniczek pisze: „Byłam na 
letnisku w Jang rocie, tam tak pięk­
nie. tam taki stary kościół — proszę 
podać histarję". Pewien młodzian 
„zagrzebał" się z mamusią w Zadro- 
fcn i donosi: „Spędziłem wakacje na 
wsi. pod Imbramowicaimi widziałem 
ruiny jakiegoś kościoła — niech Sz. 
Redakcja coś o nich napisze"... Byli 
tacv co piszą: „Dajcie Bydlin", inni 
wołają o „Golczowice, Podlesie, Cie- 
ślin. Porębę Dzierżną", jeszcze inni 
dopominają 6ię o „Bolesław', Starzy- 
nów. Cieślin" itd. itd. Nie sposób 
wymienić wszystkich życzeń i próśb, 
jakie .opadły" na redakcję, choć tyl­
ko część ich przeczytałem (czytanie 
rozłożyłem na... raty). . Z „paki" li­
stów wybrałem „na ślepo" jeden, a 
otworzywszy go przeczytałem: „W 
jesieni r. 1914- dostałem „tęgie lanie" 
pod Wolbromiom, obecnie w jego o- 
kolicach spędzałem błogie chwile 
„nieroba" — napiszcie panowie coś 
o tej miejscowości".

To „lanie" mnie „wzięło" (z sym­
patii, bo i ja „lanie" brałem) — i bę­
dę pisał o Wolbromiu, lecz przedtem 
kilka słów odpowiedzi na listy.

Piękne Czytelniczki i Zacni Czy­
telnicy! Trochę cierpliwości. Nie od- 
razu 9tanie tunel przejazdowy na ul. 
Piłsudskiego, nie tak prędko będzie­
cie pić wodę z już popękanych rur 
wodociągowych, na wszystko star­
czy czasu, nawet na leczenie połama­
nych nóg na „rozkopiskach" ulenow- 
ekich. Zanim nadejdzie sezon letni­
skowy" w przyszłym roku ■— „metry­
ki" tych miejscowości w Zagłębiu, 
gdzie lokujecie się na „wywczasy" 
będą przez „Kurjer Zachodni" wysta­
wione. 

Wolbrom, to sławna miejscowość z 
pierwszej fazy wojny światowej. Sła­
wa jego polega na tem, że pogodził 
jpea z kotem i z jeżem". W pamięt­
nych dniach ostatnich października 
1914 r„ gdy wojska państw central­
nych pędzone od Warszawy i Dębli­
na zachód, doszły w okolice Wolbro­
mia i tu się skłębiły w panicznym 
strachu. gdy airmje rosyjskie zaczęły 
naciskać przed decydującą bitwą -- 
to z miasta, na jednym wozie i w naj­
lepszej zgodzie uciekała pikelhauba 
pruska, furażerka austrjacka i ma­
ciejówka legjonisty w stronę Śjąska. 
Tylko w ten jedyny dzień pogodził 
się Austrjak z Prusakiem, a z oboma 
legjonista, który zawsze w stosunku 
do pierwszego i drugiego nastawiał 
eię na „jeża", za co poszczekiwał nań 
Prusak, a Austrjak pazury wyciągał.

Wolbrom, to stdTzec 600-letmi. Po­
czątkowo zwał Się Wolfram. Nazwa 
ta zmieniła się na Wolwram, potem 
na Wolwrąm. wreszcie na Wolbram 
i Wolbrom. Miasto powstało na grun­
tach wsi Dlużec, porosłych borami i 
lasami, nad rzeką Pokrzywnicą, zwa­
ną także Centarą.

W r. 1521 Władysław Łokietek wy­
dał sołtysom wsi Dłużec, Wolframo­
wi i Hilaremu przywilej, na mocy 
którego otrzymali oni 4 łany (120 
morgów) lasu, z prawem karczowa­
nia go, a na nowiźnie wrkarczowa- 
nej osadzenia miasta. Wkrótce na 
wyznaczonem miejscu stanęła osada, 
która za Kazimierz Wielkiego zamie­
niła się w miasto, nazwane od swe-

Rzeeznik patentowy 

inz Herman SOKAL 
zaprzysiężony biegły sądowy 

Katowice, Słowackiego 22 Tel. 312 
wyjednywa patenty, wzory, znaki towarowe 
przeprowadza wszelkie sprawy ochrony prze­
mysłowej w krara i zaoranie*.  3026

go założyciela Wolframem, należąc 
do dóbr stołowych królewskich i po- 
zostające pod zarządem starostów.

Za czasów Władysława Jagiełły, 
wójtostwo wolbroraskie otrzymał Pie 
traSz Szafraniec z Pieskowej Skały, 
jao odszkodowanie za 1200 grzywien 
szerokich groszy pragskich, wyda­
nych na utrzymanie wojska, przeciw 
ko Ślązakom.

Około r. 1480 miasto zupełnie zgo 
rżało. Chcąc je podnieść z upadku. 
Kazimierz Jagiellończyk nadaje mia­
stu w r. 1485 nowe przywileje ustana 
wiając tu trzydniowy jarmark na św 
Katarzynę i targ co tydzień.

Około 1564 miasto posiadało 72 do­
my opłacające podatku po 2 grosze. 
W tym czasie było tu 2 rzeźników, 6 
piekarzy, 4 szewców, 8 pędzących go 
rzałkę, 1 łaźnia i 6 stawów rybnych. 
Według regestrów z r. 1581 miasto o- 
płacało podatku zwanego „szosem" 
52 floreny, posiadało 5 łany miejskie, 
5 szewców. 5 tkaczy, 2 kowali, 1 ślu­
sarza, 1 bednarza, 1 krawca, 1 rzeźni- 
ka, 1 kuśmierza i 4 komorników — 
zaś właścicielem wzgl. dzierżawcą 
był Marjan Przyłęcki. dziedzic Łobzo 
wa Wolibromskiego i Dlużca. W r. 
1660 dzierżawcą miasta są Koryciń- 
6cy, którzy od mieszczan, trudnią 

Najlepiej urządzać kolonje letnie 
w najbliższem sąsiedztwie Zagłębia Dąbrowskiego.

NAJLEPSZYM DOWODEM SŁUŻY KOLONJA SEJMIKU POWIATU
Dnia 50 sierpnia odbyło się w Sar­

nowie, gm. Łagisza, zakończenie ko­
lonji letnich dla dzieci z gmin wiej­
skich tut. powiatu, urządzonej przez 
Sejmik będziński.

Kierownictwo kolonji urządziło z 
tej okazji uroczystość, która wypadła 
nadzwyczajnie mile, zarówno dla za­
proszonych gości, jak i bezwątpienia 
dla dzieci, które na tej kolonji były. 
W uroczystości tej wzięli udział: za­
stępca starosty p. W. Zwirski, człon­
kowie Wydziału powiatowego pp.: 
Wolf i Zygmański, zastępca inspekto­
ra szkolnego p. Lachowicz, naczelny 
lekarz Sejmiku dr. Pietraszewski, 
miejscowy proboszcz, kierownik Wy 
działu opieki społecznej Sejmiku, 
p. St. Nowacki, inżynier drogowy Sej 
miiku p. Laubitz, przedstawiciele są­
siednich samorządów, niżej podpisa­
ny jako prezes oddziału Czerwone­
go Krzyża na powiat Będziński z in­
spektorem tegoż p. Cz. Sztajnerem 
oraz część rodziców, którzy po dziat­
wę swą przyjechali.

Kolonja została urządzona z fun­
duszów Sejmiku, a dzieci zostały 
przedstawione przez kierowników 
szkół do kwalifikacji nrzez lekarzy 
szkolnych Sejmiku. Za lokal na kolo- 
njęsłużył dawny dwór Sarnowski, 
śliczny i obszerny budynek, otoczo­
ny 1-morgowym ogrodem i 6adem z 
przyległymi gruntami w ilości dwu­
dziestu kilku morgów ziemi ornej, 
nabyty przez Sejmik będziński na 
sierociniec powiatowy, który zostanie 
tara przeniesiony z Ząbkowic — Ba- 
siuli, po dobudowaniu piętra i innych 
zabudowań.

120 dzieci w wieku szkolnym, po 
połowie chłopców i dziewcząt, spę­
dziły tam cza6 od 29 lipca do 50 sierp­
nia, a że nie bez korzyści zarówno na 
ciele jak i duchu, mieli możność 
przekonać się ci, którzy tam byli, a 
będą mieli i ci, którzy dzieci po po­
wrocie do domu zobaczą. Dziatwa 
wesoła, opalona, z przyrostem na wa­
dze od pół do 5 i pół klgr. za wyjąt­
kiem dwojga.

Jest to zasługą bezpośredniego kie­
rownictwa kolonji w osobach p. Gar- 
bińskiego, kierownika szkoły sarnow 
skiej. który prowadził administrację 
i p. Goca z paniami Przybylską 
i Błaszczykówną, którzy zajmowali 
się duchową 6troną dzieci. A że wy 
siłki te nie poszły na marne, przeko 
naliśmy się zarówno ze świadectwa, 
które w swem przemówieniu dał ks. miejscu i należy tyliko zyczyc, any 
proboszcz. twierdząc, że dzieci z do- I obrócił to na stała kolon ją, którą

cych się sprzedażą na wielką skalę 
kaszy i krup, pobierają na każde 10 
korcv sprzedanych, pół korca dla sie­
bie. Miasto w tym czasie posiadało 
mały rynek o 7 domach i kilka ulic 
o 78 domach. Mieszkańcy posiadający 
domy, opłacali podatek zwany „Stró­
żą" w naturze, w wysokości 4 kapło­
nów rocznie. Pod koniec XVII wieku 
miasto otrzymało nowy przywilej, po 
legający na tem, że kupcy przyjeż­
dżający z towarem z Wielkopolski 
lub Wrocławia, nie śmieli omijać mia 
sta, pod groźbą konfiskaty towaru. 
Na początku XVII wieku miasto uzy 
skalo dodatkowe przywilej, a miano 
wicie: podatek od dzierżawionego 
przez żydów ogrodu dworskiego, w 
wysokości 400 zŁ rocznie i podatek od 
20 rzeźników.

Wolbrom miasto z obszarem wój- 
towstwa i W6ią Łobzowem, tworzyło 
starostwo niegrodowe, które w roku 
1771 dzierżawił Franciszek z Dębian 
Dębiński, herbu Rawicz, starosta jo­
dłowski, płacąc tytułem dzierżawy 
do skarbu królewskiego t. zw „kwar­
ty" 1297 zł. 26 gr. (kwarta podatek 
dawny na wojsko kwarciane) i „hi- 
berny" 611 zł, 6 gr. (hiberna, podatek 
na utrzymanie wojska w zimie). W r. 
1775 Wolbrom przszedł jako wieczy­

czątku kolonji krnąbrne, złośliwe, 
kłócące eię ze sobą, skarżące jedno 
na drugie teraz, w chwili opuszczę 
nia kolonji są miłe, zgodne, posłu6z 
ne i stanowią jedną rodzinę, niechęt­
nie patrzącą w oczekującą je rozłą­
kę, jak i ztego, cośmy sami widzieli. 
Dzieci popisywały się zarówno w so­
lowych, jak i zbiorowych występach, 
które wskazywały na ogrom pracy, 
włożonej przez kierownictwo i to bar 
dz umiejętnie, skoro potrafił w krót­
kim, bo 4 tygodnie trwającym, czasie 
dać takie wyniki.

Opieka lekarska nad kolonją spo­
czywa w rękach p. d-ra Szulca z 
Ząbkowic.

Nad żołądeczkami dziatwy czuwa­
ła p. Ramurówna, a że z dobrym 
skutkiem, dowód w przyroście na 
wadze. Kuchnię połową, samowary, 
naczynia i punkt sanitarny dostar­
czył oddział Czerwonego Krzyża na 
powiat Będziński.

Kolonja Sejmiku będzińskiego, u- 
rządzona w Sarnowie, a więc na te­
renie swojego powiatu, pomimo to 
dająca tak doskonałe wyniki, o któ­
rych mowa w powyższych słowach, 
jest potwierdzeniem podnoszonej 
przezemnie myśli, że nie trzeba szu­
kać odległych miejscowości, w Bes­
kidach ozy Tatrach, aby tam urzą­
dzić kolonje letnie dla dzieci szarego 
Zagłębia. Pociąga to za 6obą trudnoś­
ci transportowe i związany z tem 
większy koszt. Ten nieznaczny plus, 
jaki wynika dla dzieci z pobytu w 
nieco wyżej położonej miejscowości 
jest zbyt nikły, aby nim okupywać 
możność wysłania jeszcze kilkorga 
dzieci.

Cóż tej dziatwie więcej potrzeba 
jak wydostania się z zadymionego 
i zakurzonego pasa, słońca i dobre­
go pożywienia? A to można mieć na 
każdej wsi. odległej tylko od nasze­
go lasu kominów, a otoczonego praw­
dziwym lasera. A takie miejsca ma­
my, jak się okazało i na terenie na­
szego powiatu, a już napewno w naj- 
bliższem sąsiedztwie. Powatrzam, że 
za to można wysłać trochę więcej 
dzieci, pomijając takie względy, jak 
możność odwiedzania kolonji przez 
rodziców, dzięki czemu odpadają ta­
kże plotki o odległych kolonjach, jak 
się to dzieje, łatwość nadzorowania 
kolonji pzrez dany samorząd i t. p.

Dobrze więc zrobił Sejmik, że urzą 
dził kolonję w tak dobrem i bliskiem 
miejscu i należy tylko życzyć, aby

sta dzierżawa w ręce wyżej wy®ie' 
nionego Franciszka Dębińskiego..8 
po jego śmierci na żonę jego UrszUę 
z Morsztynów, która początkowo ®>e 
szkała w Wolbromiu, następnie PrZ,e 
niosła się do Krakowa, a w końcu 
Szczekocin.

Miasto posiadało dość znaczne Pr.a 
wa . Wybierało t. zw. „landwoj'* ’ 
burmistrza i ławników, którzy n>u5’ 
li otrzymać potwierdzenie starosty- 
Miało własne sądownictwo, z ape. 
lacją do sądu dworskiego w drog,cJ 
instancji.

Miasto zbudowane w prostąkąt n,e 
zachowało nic z dawnych zabytku* 1 
prócz kościoła parafjalnego niewiad0 
mej erekcji i kilkakrotnie przebudo- 
wywanego. By on obsadzony prz®z 
Kanoników Regularnych Laterafl' 
skich, którzy tu jednak klasztoru.n* e 
posiadali, bowiem Wolbrom był ty**  
ich ekspozyturą.

Położenie miasta przepiękne. Leżą? 
w kotlinie, otoczone jest wokół wzg° 
rzami do 450 metrów wysokiemi. 8 
okoliczne wioski jak Gołaczów, D*°'  
źec, Łobzów, Chełm, Poręba Górn®- 
to wspaniałe miejsca letniskowe.

Marjan Kantor-Mirsk*

BĘDZIŃSKIEGO W SARNÓW^ 

możnaby było jeszcze lepiej 
wipować i urządzić, jak to może bf 

w dorywczo urządzonej kolonji- 
Najlepszym wyjściem byłoby zor­

ganizowanie jednej wspólnej koloni 
przez wszystkie samorządy powia1^ 
w odpowiednio dobranem miej®?, 
w odległości kilkunastu kilometr? 
od zadymionego ścisłego ZagM”^ 
Dałoby to możność zaoszczędzeń1 
wydatków administracyjnych, 
potów corocznych z wyszukiwani? 
miejsca, a przedewszystkiem racJ, 
nalnego urządzenia kolonji PrT 
względem gospoda reżym, jak 
ka, umywalnie stosowne ustępy i t 
Nie należy zapominać o tem, że 
lonja taka winna być szkolą dla d^1 
ci, które muszą wynieść z 
naukę o hygienicznem urządzę®^ 
życia codziennego i swego otoczę®..

Prowizoryczne urządzenie kol°°^ 
w dzisiejszych warunkach nieraz - 
konieczności urąga najprymity*' 01 ■ 
szym wymaganiom i inaczej by® ® 
może. Urządzenie stałej kolonji da 
by możność w ciągu kilku lat dąPU. 
wadzić do wzorowego stanu i 
większenia ilości wysyłanych dzi<\ 
Oddział Czerwonego Krzyża n°&! z 
z zamiarem wystąpienia w ziinta^., 
inicjatywą do samorządów i ,n- j, 
tucyj społecznych (np. Kasa chory' 
subsydjująca poważnie kolonje 58 -c 
rządowe) o takie wspólne urządzę 
kolonji na przyszły rok i ma 
ję znaleźć ]x>parcie u czynni*  
miarodajnych, co niezawodnie . 
pomyślny wynik dla dziatwy Zae 
baa

Dr. Ryder'

MI-W!
WW Sosnowiec,

Piłsudskiego 14, teL 
przypomina, że termin składania P^, 
na wielki konkurs fotograficzny UP Jęjfl 
w dniu 5 września r.b.
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Socjaliści w roli
UCZNIÓW HAUKEGO.

• Socjaliści, pomimo naogół tępego 
8Posobu myślenia, w niektórych rze- 
J^ach zdradzają dziwną pojęiność. 
^zybko uczą się np. łobuzerji, przy­
palają sobie jej soczysty styl ryn- 
8ztokowy, z dumą chwalą się z tej 
'”niejętności nietylko na wiecach 
^boi-iczycli, ale i na szpaltach swe­
go organu „Głosu Zagłębia". Pojęt­
ymi uczniami okazali się również w 
fzUcaniu oszczerstw i kalumnji. Na­
uczyciela w tym względzie znaleźli! 
y osobie Haukego i powtarzają za 

oszczerstwa, jak za „panią matką 
Pacierz", w szczególności te, które 
dotyczą red. Opioły. Ostatnio roz- 
'*ścic  żeni na „Kurjer Zachodni" za 

kowanie ich obłudnej gry w 
posunku do robotników, przypomnie 
,l®obie wszystkie nauki, jakie otrzy­
mali w swej młodości, sięgnęli do po 
P>ocy cennej dla siebie osoby Hau- 
kego i sypnęli kanalarskim językiem 
IP1 adresem redaktora „Kurjera Za­
chodniego".

lXiwnem bvłoby, gdy człowiek 
Przechodzący ulicą i obrzucony przez 
’°buzów wyzwiskami chciał wda­
wać się z nimi w polemikę, lub szu­
kać natychmiastowego zadośćuczy- 
menia. I satysfakcja mała i 6zkoda 
rw. Takie sprawy przekazuje się 
Policji i władzom sądowym. I w tym 
Wypadku to 6amo nastąpi.

Instytut kursów
ZAWODOWYCH.

histytut kursów zawodowych, który 
towstał przy Towarzystwie popierania 
rolnictwa zawodowego, w Zagłębiu Dą 
jj®*skiem  ogłosił zapisy na rok szkolny 
^9-30 w następujących grupach:
^rujia mechaniczna: roczny kurs przy 

yjkwawczy dla maszynistów i eletktro- 
l'#>tcrów. wyższy kurs dla mechaników 

•Maszynistów, talkiż kurs dla elektro- 
.^Ml^rów. kurs rysunkowo - kreślarski. 
Fhoczny kurs mierniczy.
T/Mtika dlla tej grupy odbywać się bę- 
f 4c w lokalu Państwowej szkoły techni 
,1 ,'j w Sosnowcu, ul. Kilińskiego, w go 
j*Mach  wieczorowych (w dnie powsze- 

1,10 oprócz 6obót) w ilości 10 godizin ty 
Jmiowo. Opłata za całkowity kurs wy 

10 zł. miesięcznie i wpisowe 10 zł.
Grupa handlowa: Roczny przygoto- 

. *“Wezy kurs handlowy dla biurowców 
handlowców, dla rzemieślników, wyż- 

« kurs kupiecki, wyższy kurs buchal- 
?yjno - administracyjny dla biurow- 

i bankowców;.
^'jrupa języków obcych. Kurs języka 
^Mousluego, niemieckiego i angielskie- 

, ,^4u ka dwóch ostatnich grup
^®Twać się będzie w lokalu szkoły po- 

nr. 13 w*  Sosnowcu, ul, Dę- 
OrjŁa w Bodizinach wieczorowych, 

za naukę w obu grupach wynosi 
& 20 zl. miesięcznie, wpisowe 10 zł. W 
j ?Pie handlowej nauka odbywać się bę 

dni powszednie oprócz sobót (15 
tygodniowo) w grupie językowej 
tygodniowo.

ląT^cje odbywać 6ię będą od godziny 
do 21.45.

rji |'MS^ przyjmowane będą w kancela 
4. "^tytułu, w lokalu Miejskiej szkoły 
U**ztalcającej  w Sosnowcu, ul. Wawel 
iJ ,°d dnia 5 do 10 września, w godzi- 
e 1 od 18 do 20-ej. Zajęcia rozpocztką 

p*  dniu 12 września.
H I’uc>homionic Instytutu zawodowego 

lowarzystwo popierania azkolnic- 
Zawodowego w Zagłębiu przy popair 

I Mindetcrstwa oświaty, Ministerstwa 
L/^Mysłu i handlu i Izby przemysiowo- 
<LwŁ°Xej spotka się niewątpliwie z 
9 'Mi zainteresowaniem społeczeństwa, 
i^^odewszystkiem tych, którzy ocLLa- 
L . ^zekiwaili na umożliwienie im zdo- 

* wiedizy fachowej.

numer nadzwyczajny 

Kurjera zachodniego*-
Poświęcony Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Sosnowcu i Po- 

j *«xechnej  Wyst. Kraj, w Poznaniu 
6st jeszcze do nabycia

* Administracji „Kurjera Zachod- 
0'ego” w Sosnowcu po cenie

20 groszy. «79

l

NAJWYŻSZY CZAS
zapłacić prenumeratę „Kurjera Zachodniego”

NA WRZESIEŃ

„Kurjer Zachodni" wraz z dostawą do 
domu lub przesyłką pocztową oraz 
Tygodniowym dodatkiem Ilustrowanym 

kosztuje tylko 3.50 zł.

Autoreklama
W ŚWIETLE PORÓWNANIA.

Magistrat sosnowiecki lubi popisywać 
się sweani „dużemi“ inwestycjami i „du­
żą" działalnością. Ostatnio n.p.w niektó­
rych pismach rozpisano się obszernie 
na temat troski Magistratu w zdrowie 
dzieci, czego dowodem ma być wysianie 
w tym roku 630 dzieci na kolonje letnie. 
Tymczasem, jeżeli weźmiemy dla poró­
wnania choćby działalność sąsiedniego 
Magistratu w Będzinie, przekonamy się, 
że nie bardzo znów jest się tak czem 
chwalić. Sosnowiec liczy około 120 ty­
sięcy mieszkańców, a budżet zwyczaj­
ny wynosi przeszło 4 miljony zł. Będzin 
zaś posiada 40 tysiący ludności, a bu­
dżet wynosi około 1 i pół miljona zł. Mi 
mo tak znacznych różnic, Sosnowiec wy 
słał 630 dzieci, a Będzin około 900, nb. 
do własnych majątków rolnych. W Bę­
dzinie opieka s|X>leczna pochłania prze­
szło 20 proc, budżetu a na same kolonje 
wydano około 60 tysięcy zl.

Z tych kilku danych widać, że w sto­
sunku do Będzina sprawa kolonji letnich 
w Sosnowcu nie jest znów tak świetnie 
postawiona, i skutkiem tego nae bardzo 
nadaje się do niesmacznej autoreklamy.

ROZWIĄZANIE
ZARZĄDU MIASTA ZAWIERCIA.

Reskryptem p. ministra spraw we­
wnętrznych z dnia 13 sierpnia b. r. 
został rozwiązany zarząd m*asta  Za- 
wircia, z powodu stwierdzonych w 
czasie lustracyj nieformalności i u- 
chybień w urzędowaniu.

W obecności radcy wojewódzkiego 
Jurjewa objął urzędowanie, do czasu

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino , .Zagłębie" „Arlekinada
życia".

Kino „Sfinks" — „Dżentelmen wła­
mywacz".

Kino „Wawel" — „Kobieta z malo­
waną twarzą".

Kino „Momiis" — „Barka miłości" 
z Ring de Riąouro.
X OD WYDAWNICTWA. W związku 
z wydaniem wielkiego numeru „Kurje 
ra Zachodniego", poświęconego P. W. K. 
w Poznaniu i Lsbie przemysłowo - han­
dlowej w Sosnowcu, co spowodowało o- 
późnieuie urlopów pracowników redak­
cyjnych a zecerskich, wydania poniediział 
kowego ze względów technicznych na.ra 
zie nie wznawiamy.

Jednocześnie przypominamy, że nasz 
dodatek ilustrowany, tylko dla stałyah 
prenumeratorów, ukaże 6ię w dniu " 
września rb.
X NABOŻEŃSTWO w dniu rozpoczę­
cia roku szkolnego dlla dzieci szkoły 
ćwiczeń przy państw, seaui narjum naucz 
żeńakiem w Sosnowcu odbędzie się w 
kościółku kolejowym, we wtorek 3 wrze 
nia o godz. 9 rano. Zbiórka dzieci przy 
kościele o godz. 8 i pół.
X OSOBISTE. Inspektor lekarski i za­
stępca naczelnego lekarza Kasy chorych 
w Sosnowcu, dr. K. Ryder rozpoczął mie 
sięczny urlop wypoczynkowy.
X Z SĄDU OKRĘGOWEGO. W Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu, wobec utworze 
nia się nowych etatów i wskutek zamia­
nowania sekretarzy komornikami nastą­
piło szereg zmian na stanowiskach kie­
rowniczych. Mianowani zostali: naczel­
nymi .sekretarzami w VII 6t. sł. pp. Wa­
lery Dąbrowski, Edward Nowakowski 
i Romuald Duszek. Starszymi sekretarza 
mi w VIII st sł. pp. Franciszek Cbropacz 
Bolesław Ostrowski i Jan Dąbrowa z 
Sądu okręgowego w Sosnowcu, oraz Wa­
lery Mader z Sądu grodzkiego w Soanow 
cu. Sekretarzami w IX st. sl. mianowani 
zostali pp. Zdzisław Rzewuski, Juljan 
Bobu i Wadysław Koper oraz w X st. 
sl. p. Aleksandra Wiśniewska z Dąbro­
wy, Górniczej.

wyboru przez Radę nowego zarządu, 
komisarz Tadeusz Seruga, który wczo 
raj odbył konferencję z urzędnika­
mi Magistratu i od poniedziałku roz- 
pocznie pełnienie swych obowiąz­
ków. V

Motywy rozwiązania zarządu mia­
sta omówimy osobno.

Program radjowy 
na niedzielę 1 września 1929 r. 

KATOWICE.
10.15 — Transmisja naboż.eństwa z klaoszto- 

ru O. O. Franciszkanów w Panewni- 
kach — Ligocie (Śląsk).

11.45 — Komunikaty Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu.

11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
meteorologiczny z Warszawy.

16.00 — Traismisja z Warszawy. Odczyt >. 
działu: „Rolnictwo" j. t. „Wędrówki 
młodego rolnika" — wygł. inż. Stefan 
Wyrzykowski.

1620— Pogadankę z działu: ..Ogrodnik 
śląski" — wygł. p. Władysław Włosik.

16.40 — Odczyt z działu: „Rolnictwo" d. t. 
, O raku ziemniaczanym" — wygł. p. 
Ryszard Pili.

17.00 — Koncert popularny z Doliny Szwaj­
carskiej w Warszawie.

18.35 — Transmisja z Warszawy. Odczyt p.t. 
„Od alchemji do chemji" — wygł. inż. 
Józef Alichniewicz.

19.00 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­
gramu na dzień następny.

19.20 — Odczyt z cyklu: „Impresje włoskie" 
p. t. ..Okolice Rzymu" — wygł. p. Ka­
zimierz Rutkowski, artysta-malarz.

19.45 — Komunikaty Towarzystwa czytelni 
ludowych.

19.50 — Transmisja z Poznania. ..Hrabina" - 
opera w 4-ch aktach Stanisława Mo­
niuszki. Po operze, komunikat meteo­
rologiczny i P. A. T. z Warszawy oraz 
komunikaty sportowe.

22.45 — Transmisja muzyki tanecznej a 
Warszawy.

na poniedziałek 2 września 1029 r.
16.00 — Komuikaty Polskiego Związku 'fatze- 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
1620 — Koncert z płyt gramofonowych. 
1725—Pogadankę z działu: .Jładjoamator 

śląski" — wygł. p. K. Miłobędzki.
17.50 — Ostatnie nowiny z Powszechnej Wy­

stawy Krajowej w Poznaniu.
18.00 — Koncert popularny z udziałem or­

kiestry dętej Policji Państwowej.
19.00 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­

gramu na dzień następny.
1920 — Systematyczną lekcję poprawnego 

mówienia i pisania po polsku dla po 
czątkujących — wygi, wizytator dr. E. 
Farnik.

19.45 — Komunikaty strażactwa śląskiego.
19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Odczyt z cyklu: ,.Nauka o Polsce" — 

wygł. p. Bronisław Górecki.
20.50 — Transmisja koncertu międzynarodo­

wego z Wiednia.
22.00 — Komunikat meteorologiczny i PAT. 

z Warszawy.

X Z ZARZĄDU MIASTA. Na ostatniem 
posiedizeiuiu Zarządu miasta Sosnowca 
postanowiono przedstawić Radzie miej­
skiej do uchwalenia dodatek do podat­
ku państwowego od wyszynku wódek, 
>postanowiono przedłużyć kanalizację 
do Sądu okręgowego w celu skanalizo­
wania Sądu, załatwiono kilka planów 
budowlanych oraz postanowiono wysłać 
p. Szymańskiego na st-udja samorządowe 
do Warszawy,

X BEKNĄ NIEBOŻĘTA Otraymujemy 
następujący komunikat: Zarząd Głów­
ny Związku Zawodowego Górników 
,-Praca Boiska" kemunikuje, że z podle­
nia a niepopartemi żadnemi faktami o- 
fizczerstwami iscnjalistycznego „Głosu 
Zagłębia" polemizować nie będzie, od­
dając sprawę o zniesławienie w druku 
Z-ku Zawodowego „Praca Polisk«„ sądo-

X KOMPAN JA DO CZĘSTOCHOWY. 
Dnia 6 wirżeśnia br. wyrusza z Czeladzi 
do Częstochowy piesza pielgrzymka 
wiernych, która wybiera się w 6-dnio- 
wą podróż. O godz. 6.30 rano odbędzie 
się msza św. po której o godz. 9 nastąpi 
zbiórka ipątników i wymarsz z księdzem 
i orkiestrą na czele.
X KONCERT W LOCARNIE. Dzisiaj 
od godz. 6 do 11 wiecz. w ogrodzie iprzy 
restauracji — dancingu „Locarna" w So 
snowcu (Sadowa 3) koncertować będzie 
doborowa orkiestra straży pożarnej gw. 
hr. Renard pod batutą znanego kapelan? 
stnza p. Cupiała.
X DO MŁODZIEŻY SEMINARJUM MĘ 
SKIEGO I RODZICÓW. Egzaminy wstę 
pne na wszystkie kuirsy seminarjum mę 
skiego w Sosnowcu odbędą się w ponie 
działek 2 września o godz. 9. Początek 
roku szkolnego we*  wtorek. Młodzież gro 
madzi się w zakładzie o godz. 7.30 rano 
(Kiczem udaje się na nabożeństwo do ko 
ścioła w Sielcu. Zebranie rodzicielskie 
odbędzie się w sobotę o godz. 7 wieczór 
w seminarjum męskiem Wawel 1, na któ 
rem poruszone będą: sprawa zakupu 
książek, mundurków i inne. Straż ognio­
wa rozpoczyna ćwiczenia we środę o g. 
4-ej.
X WYJAZDY MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
ZA GRANICĘ. Wobec zbliżającego się 
okresu wyjazdów młodzieży, studiują­
cej poza granicami kraju, należy zazna­
czyć, że paszporty wystawiane są tylko 
na podstawie zaświadczenia Mi nas t. o- 
światy. Inaczej przedstawia się sprawa 
ze studjującymi w uczelniach wyższych 
O ile udają się dla kontynuowania stu­
djów, wystarcza zaświadczenie uczelni 
o tem. że jest studentem. Władza aclmini 
stracji ogólnej, wystawiająca paszpor­
ty zagraniczne, upełnomocniona jest do 
wydawania samodzielnych decyzyj w 
spranie wystawiania pasąportów ulgo­
wych z 6-nuesięcznym terminem waż­
ności.
X ZAPISY W M. U. L. Zapisy w miej­
skim uniwersytecie ludów ym odbędą się 
do wszystkich klas szkoły wieczorowej, 
oraz na kursy nauk społecznych we wto­
rek, środę i czwartek w dniach 5, 4 i 5 
września od godz. 6 — 8 wieczorem w 
lokalu szkolnym przy ul. Kościelnej. Po 
czątek wykładów w dniu 1O września.
X GIMNASTYKA W SZKOIACJ. Mi­
nisterstwo oświecenia zwiększy w roku 
szkolnym lf>2<)-5() liczbę godzin 
ki z 2 do 3 tygodniowo.

_ U nerwowo chorych i cierpiących psy­
chicznie łagodnie działająca naturalna wo­
da gorzka Franciszka, Józefa przyczynia się 
do dobrego trawienia, daje im spokojny, 
wolny od ciężkich myśli scji. Doświadczenia 
słynnych neurologów wykazały, że używa­
nie wody Franciszka - Józefa jest nieodzow­
nie wskazane, nawet w najcięższych wy­
padkach cierpień mózgowych i mlecza pa­
cierzowego. Żądać w aptekach i drogeriach.
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Ujęcie czwartego uczestnika 
NAPADU NA SZOSIE POD PIASKAMI

Onegdaj wieczorem czeladzka policja 
śledcza zdołała ująć zbiegłego opryszka 
i sprawcę postrzelenia Chołodyńskiego 
na szosie pod Piaskami, niejakiego Wła 
dysława Więckowskiego. Tnzech wspól­
ników Więckowskiego aresztowano na­
tychmiast, jemu zaś bezpośrednio po na­
padzie udało się zbiec i ukrywać aż do 
dnia onegdajszego.

Kiedy w ub. piątek wieczorem policja 
która obserwowała dom rodziny Więc­
kowskiego na Piaskach, przeprowadzała 
rewizję, znalazła niespodziewanie opry­
szka ukrytego pod słomą na strychu.

Przyszedł on do domu na chwilę, aże­
by zabrać sobie odzienie, poezem żarnie 
rżał uciec za granicę.

Aresztowany wskazał miejsce, gdzie 
zakopany był rewolwer, który policja 
rzeczywiście znalazła.

Opryszka, wraz z narzędziem mordu, 
przesłano do dyspozycji sędziego śled­
czego

X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ. 
W ub. tygodniu, t. j. od 25 do 31 bm. 
na targowicę w Sosnowcu spędzono 1.832 
szt. świń. Płacono za kg. żywej wagi od 
zl. 2.35 do zł. 3.00. Tendencja mocna.
X MOTORÓWKA DO POLEW ANIA U- 
LIC. Jak w swoim czasie nadmieniali­
śmy, Magistrat dąbrowski nabył moto­
rowy beczkowóz, który służyć będzie do 
celów pożarniczych i do skrapiania ulic 
ni i asta. Stosując w praktyce wskazania 
o konieczności .popierania wytwórczo­
ści krajowej, beczkowóz nabyto w zna­
nej polskiej fabryce p. f. „Ursus" w 
Warszawie. Zamówiony beczkowóz w 
tych dniach nadejdzie do Dąbrowy, 
gdzie stanowić będzie cenny nabytek w 
walce z plagą kurzu.

X BARDZO WAŻNE DLA KAŻDEJ MA 
TKI I OPIEKUNA. Z rozpoczęciem szko 
ły należy pamiętać, że młodzież szkolna 
powinna chodzić w obuwiu higienicznem 
i wygodnem. Wszystkie te zalety posia­
da obuwie aadzwy-

szkolne czaj trwale i
tanie. (Patrz dzisiejszy anons na stro­
nie 11). ' I :

X O STRZAŁKI WSKAZUJĄCE KIE- 
RUNKEK AUTOMOBILISTOM. We 
wszystkich nawet mniejszych miastach 
na całym świecie kulturalnym, ustawio­
ne są wszędzie po głównych ulicach i na 
przedmieściach postumenty ze strzałka­
mi, wskazującemu wyloty ulic i napisami 
zasadniczych kierunków. Strzałki te sta 
nowią cenną i niezbędną wskazówkę dla 
lutomobiListów, zwalniając ich od ko­
nieczności zatrzymywania samocho­
dów, rozpytywania się o kierunek drogi 
i błądzenia po mieście. Byłoby pożąda­
ne, aby i u na6 zainteresowano się tą 
iprawą. Wzrastający ruch samochodo­
wy w Polsce wymaga, aby ta minimal­
na dogodność była wreszcie wprowadzo­
na, zwłaszcza na terenie Zagłębia, gdzie 
panuje duży ruch automobilowy, a ta­
blic lub strzałek orjentacyjnych zupeł­
nie nie widać, co wywołuje słuszne ekar 
gi i narzekania.

X UPORZĄDKOWANIE POSESJI. Na 
skutek zarządzeń p. ministra spraw we­
wnętrznych gen. Sławoj-Skład kowskie- 
go i Urzędu wojewódzkiego uporządko­
wanie posesyj na terenie naszego woje­
wództwa przedstawia się cyfrowo w 
sposób następujący: odnowiono domów 
39,7 proc., nakryto śmietniki w miastach 
w 69,5 proc, posesyj, celowo urządzono 
ustępy w miastach w 79,8 proc., a na -wsi 
w 73^ proc.

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pra­
cownica fabryki wyrobów pow rolni­
czych p. Szlezyngiera w Będzinie, Wa­
cława Anton, zamieszkała w Sosnowcu 
uległa onegdaj przy pracy wypadkowi, 
doznając bolesnego pokaleczenia lewej 
ręki. Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala powiatowego w Będzinie, gdzie 
zrobiono jej operację, odejmując kciuk. 
Co było przyczyną wypadku wyjaśni 
śledztwo, prowadzone przez policję.

X ZAGINIONY. Emilja Wieczorek za­
mieszkała w Sosnowcu przy ul. Lipowej 
22 zawiadomiła policję, że 16-letni jej 
syn wyszedł z domu 26 ub. m. i dotych­
czas nie wrócił. Odszukaniem zaginione­
go zajęła 6ię policja

X ARESZTOWANIE. W wyniku prowa 
dzonych dochodzeń policja śledcza are­
sztowała kilku sprawców dokonanych 
ostatnio w Będzinie kradzieży. Areszto­
wani zostali: Piotr Budzisz i Władysław 
I^asak obaj z Będzina (Wapienna 32). 
którzy dokonali kradzieży piłek gumo­
wych u Icka Jamy. Aresztowani zostali 
przekazani władzom sądowym. Areszto­
wano również Władysława Błaszczyka 
bez stałego miejsca zamieszkania, który 
w nocy z 27 na 28 ub. m. dokonał kra­
dzieży garnituru, roweru i 83 zl. u Wła­
dysława Manterysa. Pozatem w Sosnow­
cu aresztowano niejakiego Władysława 
Pelca z Jarosławia, który usiłował 6prze 
dać w Sosnowcu rower, skradziony w 
Katowicach. Badamy przez policję Pele 
zeznał, że niedawno powrócił z Niemiec 
gdzie był na robotach, a kradzieży do­
puścił 6ię z nędzy.
X UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW. Straż 
graniczna ujęła niejakich Jana Czyża, 
zam. w Sosnowcu, Robotnicza 6, oraz 
Antoniego Ostrowskiego, zam. przy ul. 
Powstańców w Modrzejowie, za przemyt 
tytoniu w ilości 30 kilo. Przemytnicy 
prócz kary aresztu zapłacą około 6 tys. 
zł. tytułem grzywny.

Bezbożny Paweł 
i synek jego Marcin.

Ze starych kronik, zebranych przez 
obywatela olkuskiego, p. Jana Jarpo.

Jak wiemy, okolice Olkusza 6ły- 
fląiy z kopalń srebra już w wieku XII 
rozwój jednak tych kopalń przypa­
da na okres panowania króla Kazi­
mierza Wielkiego. Wielki ten budow­
niczy przyczynił się do znacznego 
rozwoju kopalń i obdarzył je liczne- 
mi przywilejami.

W zaraniu powstania kopalń, o 3 
kim. drogi od obecnego Olkusza, na 
ER ud ni owej pochyłości wzgórza, w 

ierunku Bolesławia, na tak zwanym 
Starym Olkuszu, wznosił się w sa­
mym środku kopalń kościółek św. 
Jana. , ,

Kto był fundatorem kościółka, nie­
wiadomo. Kościółek ten był murowa­
ny, otoczony również murami i głę­
boką fosą napełnioną wodą, pozatem 
na dole pukładane.były brony zwró­
cone ostremi końcami grotów do gó­
ry. Most zwodzony nakrywał fosę 
naprzeciw wrót kościelnych.

W ten sposób kościółek św. Jana 
nriai charakter warowni przeciw na­

padom rozbójników, którzy ciągnąc 
w te strony, stale napadali na Ol­
kusz, paląc jego przedmieścia i ra­
bując ludność górniczą.

Sam Olkusz w tym czasie był b. 
obronny, posiadał bowiem nowe, 
mocne mury i fosy, oraz liczne wyso­
kie i trudne do zdobycia baszty, z 
których gwarkowie dzielnie się bro­
nili przed napadami.

Tak obwarowany kościółek św. Ja­
na, był prawie niezdobyty. Dopiero 
chciwość właścicieli gór, podkopu­
jących grunt w poszukiwaniu krusz­
ców, nadwyrężyła fundamenty fos 
i murów kościółka, w następstwie 
czego już wieku XVI spowodowały 
jego ruinę.

O kościółku św. Jana od niepamięt­
nych czasów wśród okolicznej lud­
ności krążą liczne legendy, z których 
jedną poniżej opowiemy.

Za panowania Jagiellonów właści­
cielem gór pod Starym Olkuszem był 
bogaty przemysłowiec z obcych stron, 
kawaler. Nazwiska rodowego nie po­
siadał, albo też nie chciał go zdradzić. 
Poprostu nazwano go Pawłem. Nie 
lubiano go i lekceważono. Takie „by­
le,— co .

Jednak Paweł potrafił swą zapo­

biegliwością i pracą w zawodzie gór­
niczym, stopniowo zdobyć sobie za­
ufanie pewnego właściciela sąsied­
nich gór, który dał mu swą córkę za 
żonę, a z nią znaczny posag.

W przeciwieństwie do Pawła, któ­
ry przejęty swem bogactwem i kopa­
niem kruszców zapomniał o Bogu 
i religji, młoda jego małżonka, Elż­
bieta odznaczała się wyjątkową po­
bożnością.

Chciwy Paweł, stale poszukując 
skarbów i nowych złóż kruszczowych 
to doglądając górników, mało dbał 
o żonę. Wkrótce a,toli Pawłowi za­
częło się źle powodzić: poszukiwa­
nia zawodziły, błyszczu coraz mniej 
zdobywano, co doprowadzało go do 
gniewu, a nawet do bluźnieretwa.

Pewnego rodzaju nienawiść skiero­
wał do kościółka św. Jana, który 6tał 
na jego skarbach, a pod który gór­
nicy nie chcieli 6ię podkopywać. Mścił 
się przeto na górnikach, wyśmiewa­
jąc ich praktyki wchodzenia do oświe 
tlonego kościółka przed i po pracy, 
dla wspólnej modlitwy.

Pewnego razu, gdy swoim zwy­
czajem badał obuszkiem ściany chód 
ników kopalń w okolicy kościółka, 
zmylił drogę i w żaden sposób z la-

Trzy katastrofy samochodowe
w pow. Zawierciańskim.

Powiat Zawierciański był widow­
nią trzech katastrof samochodowych.

Pierwsza nastąpiła nocy wczoraj­
szej na szosie Zawiercie — Wysoka. 
Dyrektor cementowni p. Henryk 
Meyer wiósł swym samochodem mar­
ki „Tatra" przybyłego nocnym pocią­
giem z Warszawy akcionarjusza tej 
fabryki p. Antoniego Jegera. Samo­
chód prowadził p. Meyer, szofer Gu- 
stakiewicz siedział w tyle wozu. Przy 
zjeżdżaniu ze stromej góry za wsią 
Ciągowice auto rozwinęło dużą szyb 
kość i prawdopodobnie wskutek de­
fektu hamulców, całym pędem wje­
chało na dużą nierówność, jaką w 
tem miejscu tworzy kończąca się szo 
sa — przechodząca następnie w polną 
drogę.

Skutkiem gwałtownego wstrząsu 
pękły wszystkie szyby w aucie, które 
siła rozpędu potoczyły sie po głębo­
kich wyliojach jeszcze kilkanaście 
metrów. Dyr. Meyer, od uderzenia 
kierownicy w klatkę piersiową, p. Je- 
ger od uderzenia "Iową w przednią 
szybę, doznali ciężkich obrażeń cia­
ła, siedzący w tyle szofer został ran­
ny odłamkiem szkła. Auto poważnie 
uszkodzone.

Druga katastrofa miała miejsce na 
szosie Żarki — Myszków. Na szlaku 
tym autobus prowadzony przez szo­
fera Wylezika usiłował wyprzedzić 
inny autobus należący do spółki 
Sztybla i Weintraubów. Szofer wy­
przedzonego autobusu zajechał drogę 
samochodowi prowadzonemu przez 
Wylezika i długim pudłem auta u- 
derzyl drugie w przędnie koło. Ude­
rzony autobus wykonał gwałtowny 
skręt do rowu, rozbiwszy uprzednio 
stojącą przy drodze murowaną ka­
pliczkę. Szofer Wvleżik odniósł ranę 

głowy, z 5-ciu pasażerów 2 zostało 
lekko rannych. Ponieważ zeznania 
świadków potwierdzają celowe zaje­
chanie drogi przez kierowcę autobu­
su Sztybla, szofer został aresztowany 
a katastrofa nabiera cech zbrodni­
czej walki konkurencyjnej. Szkoda, 
że władze powołane nie cofną kon­
cesji spółce Weintraub i Sztybeil, gdyż 
nie mówiąc o fatalnym stanie aut te­
go przedsiębiorstwa, często protokó­
ły policyjne wskazują, że spółka ma­
ło dba io bezpieczeństwo pasażerów 
i przepisową jazdę. Najechany au­
tobus ma zupełnie strzaskany motor 
i częściowo karoserję, auto Sztybla 
ma lekko uszkodzoną karoserję.

Trzecia katastrofa miała miejsce na 
szosie Siewierz — Mierzęcice. W stro 
nę Tarnowskich Gór podążali otwar­
tym Fiatem bracia Mieczysław i Bo­
lesław Jungowie z Częstochowy, au­
to prowadził ten ostatni, w tyle sie­
dział pasażer p. Pilz. Po minięciu cię­
żarowego samochodu, auto p. Jun­
gów wjechało w gęsty tuman kurzu, 
z którego przed samą maską samo­
chodu wyłonił się nagle drugi, pę­
dzący z ogromną szybkością. Dwa 
samochody zderzyły się przedniemi 
kołami. Skutki uderzenia były sttasz 
ne, obaj p. Jungowie zostali ranni, 
przytem Mieczysław ciężko, gdyż na­
stąpił wstrząc mózgu. P. Pilz, wy­
rzucony straszną siłą z siedzenia 
padł 3 metry przed samochodem na 
szosę i cudem wyszedł bez szwanku. 
Śląski samochód, sprawca katastrofy 
należał do jadącego nim proboszcza 
z Piekar, który odniósł lekkie obra­
żenia ciała. Szofera aresztowano, a- 
uto lekko uszkodzone. Fiat pp. Jun­
gów zdruzgotany całkowicie.

Zbiegły Bober
ODDAŁ SIĘ W RĘCE WŁADZ- 
W swoim czasie pisaliśmy o ar«z’ 

towaniu niejakiego Władysława 
bra notorycznego złodzieja, któreg0 
specjalnością były kradzieże z 
gonów i magazynów kolejowych. z

Przebywając w więzieniu będzim 
skiem Bober nosił się z planem B’ 
cieczki i wykonał go 19 lipca b. r" 
podczas doprowadzania go pod esk°r 
tą z więzienia do sędziego śledczeg0. 
Tropiony przez policję Bober ukry 
wał aię na terenie Będzina. Wres*'  
cie 15 ub. m. Bobra spotkał na ulicY 
Sieleckiej posterunkowy Konopka 1 
usiłował go odprowadzić do komie8’ 
rjatu. Atoli Bober po dłuższem szam° 
taniu wyrwał 6ię z rąk policjanta 1 
zbiegł. Jak w swoim czasie pisaliśmy 
w czasie szamotania się po6terunk°' 
wego z opryszkiem, padł przypadko­
wy strzał z rewolweru policjanta, 8 
kula zraniła jednego z gapiów Aj' 
zyka Zuchtera z Będzina.

Ukrywając się w ciągu dwóch ty*  
godni przed depczącą mu stale P° 
piętach policją Bober doszedł do przC 
konania, że wcześniej czy później 80 
stanie ujęty. Chcąc uprzedzić fakt ®- 
negdaj sam zgłosił 6ię do Sądu grodz­
kiego, skąd odesłano go do więziem8-
X REMIZA STRAŻACKA W ŁOŚNIU- 
W dniu 26 sierpnia rb. odbyło się po-yl' 
dżemie zarządu ochotniczej straży po®81 
nej w Łośniu, na którcan pod przewodm- 
cfwem nowego prezesa M. Drabczy* 6 
oraz członków: wiceprezesa J. Fujarek'6 
go, skarbnika J. Kaczmarzyka, gospo°8' 
rza dr. Kokota. Po naradzie i porozum16 
niiu się postanowiono na wniosek pre®6' 
sa zarządu dr. M. Drabczyka i wicepre®6 
sa dr. Józefa Fujarskiego rozpocząć bud® 
wę remizy strażackiej w Łośniu choćłrt 
jeszcze w roku bieżącym.
X ZABAWA OGRODOWA. KJub 
dzieży imienia Marszalka Piłsudskiej 
(Koło Dańdówka) urządza dziś w D**  
dzielę zabawę ogrodową w ogrodzie P 
Józefa Skowrona. Zabawa urozmaić0®*  
będzie tańcami, loterją fantowy konk^ 
sem piękności, a dla ubawienia publij 
ności zostali zaangażowani dwaj koj" 
cy. Podczas zabawy przygrywać będ®, 
doborowa orkiestra. W razie niepog°°- 
zabawa odbędzie się w najbliższą ®® 
stępną niedzielę.

KONKURS.
Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej 

sza konkurs na stanowisko Kierownic^ 
Przedszkola Miejskiego. .u

1) Do konkursu stanąć mogą kandyduj*,  
posiadające obywatelstwo poLskie. w
od 20 do 35 lat i cieszące się nałożyłem ** 
nem zdrowia.

2) Uposażenie 200 zł. miesięcznie.
3) Kandydatki odpowiadać muszą r* 5

pującym warunkom: ,-e.
a) ukończenia Seminarjum Ochronią1**1 

go lub Seminarjum Nauczycielskigo. j.
4) Zgłoszenia należy przesyłać do 

stratu, Wydział Oświatowy, do dnia 4
śnia b. r. włącznie, do godziny 13-ej. >a.

5) Kandydatki winne podać dokładne? j 
ne o swej dotychczasowej działaflnoe01 
odnośne świadectwa.

Magistrat Miasta Dąbrowy GórnK®®'’ 
Dąbrowa Górn. dn. 29 sieppnia 1929 ż

biryntu chodników nie mógł ^ru8- 
do głównego szybu. Jak długo b ■ 
dził, 6am nie wiedział, w lampce ° 
iu już zabrakło, głód zaczął mu d:e 
kuczać, a na wołania odpowiedni 
było- Jj

Odważnego Pawła przejął stT0je 
i grobowy chłód kopalni, wres^ł^ 
ze zmęczenia osłabł i niewiadomo * 
dy zasnął. -C(

Obudziło go niesamowite stuk8’*’, 
zdała zobaczył mdłe światełko W 
ku jakiegoś człowieka, który od c . 
su do czasu podnosił je wyżej, 

f’awel zerwał się na równe 
i podążył w stronę światła, B 
jednak momentalnie znikło. Wkr<*  
we mgle, ledwie widziany ja*£*>y<r 
fosforycznym blasku ukazał si? 5 jdl 
wiek z długą brodą, który ZpZiL-el 
od Pawła ognia. Przestraszony 
poznał ducha kopalni „skarim1*̂  
i spełnił jego życzenie, podajd^y^- 
krzesiwo i hubkę na obuszku. ■ atJj 
mian za to Paweł zwrócił się d 
nika o wskazanie drogi do szj 
ściowego. Zły skarbnik atoli . yi/ 
6ię straszliwie i odpowiedział, Z8 yi> 
prowadzi go stąd tylko po j®*?  
warunkiem, mianowicie,



f^r. 250. KURJER Z ATHODNT niedziela 1 września 1929 roku
Kolejowe kursy

DOKSZTAŁCAJĄCE.
W pierwszych dniach września rb. otwarte zostaną w dyrekcji kolejowej Warszawskiej, gdańskiej i lwowskiej *Ursy eksploatacyjne dla kandydatów Ze średniem i wyższem wykształce- Uiem. Na kursy te z każdej dyrekcji przyjęto po 50 słuchaczy.Uroczyste otwarcie kursu w dyrek­cji warszawskiej nastąpi w poniedzia *ek 2 września w obecności ministra Kiihna i wyższych urzędników Mini­sterstwa.| Obecnie już około 800 absolwentów tych kursów pełni służbę na P. K. P. W różnych gałęziach eksploatacyj­nych.Z dniem 1 października zostaną uru ęhomione w dyrekcji warszawskiej, krakowskiej i poznańskiej kursy han­dlowo - taryfowe dla kandydatów siu Żhy kolejowej również ze średniem i Wyższem wykształceniem.Na kursy te przyjętych zostało 150 kandydatów.

Ze sportu.
bieg okrężny o mistrzostwo yAGISZY. Przypomina się zawodnikom, *ż zapisy do biegu przyjmuje się jesz- przed startem o godz. 2 popol. Zbiór ka zawodników o godz. 12 w lokalu sziko o kopalnianej na Giinicach. Start i me .*  obok posterunku policji państwowej W ł agiszy. Dotychczas zgłosili już udział W biegu czołowi zawodnicy Zagłębia. j*k:  Rolko, Pi larek, Lega n ieć, Nikodem 1 Sitko. Po zartodach odbędzie się współ fotograf ja. oraz rozdanie nagród.
K. S. 24 SZOPIENICE — R. K. S. ZA KŁĘBIE. Dziś, o godz. 4 popol. na boisku ^ej.-kiem w Dąbrowie wymienione dr u ?Vny rozegrają zawody w piłkę nożną. ^'vody wywołały duże zainteresowanie , * sferach piłkarskich.

'Pierwsza w dąbrowie sekcja JOLARSKA. Przy K. S. „Zagłębie" w robrówie powstajc pierwsza w tem F<eś, ie sekcja kolarska. Zapisy kandy- ■Jtów odbywają się we wtorki i piątki, godz. 5 do 70 wierz. na boisku przy K Ix*f  jonów.ł<,_______________ . __________
Recydywista Marchewka 

SKAZANY PRZEZ SĄD.
. iJ-lctni Jan Marchewka z Będzina, 72 stałego jednak miejsca zamieazka- mimo swego młodocianego wieku z jednego już więzienia jadł chleb, Matnio przebywa! w niem przez trzy , odbywając kary za kradzieże. Cięż kary nie sprowadziły niepopraiwne- złodzieja i włamywacza na prawą dro Po opuszczeniu murów więziennych spoczął on i dcsia.l się za kraty w-ię- ilę'!i.i,a z powrotem. Pod pozorem poszuki *®nia pracy wkradł się Marchewka do S?*̂szkania  Salamy Babinko przy ulicy -stiogórskiej 9 w Sosnowcu, a ujrzaw- wiszącą pościel na balkonie, odrazu Nwl się do dzieła. Zanim jednak zapa­dał rzeczy, nadszedł Rabinko i sta­rszy w drzwiach balkonu omal nie ^Odlal. Złodziej, zwinnie wymknął się,

| ----
STOISKO JEDNEJ Z FIRM FUTRZANYCH NA P. W. K.

odtrącając oniemiałego z przerażenia I wrócił do więzienia by odbyć świeżą Ralbinkę i w ganieniu oka znalazł się na | karę sześciomiesięcznego więzienia, na dole. Na krzyki Rabi.nka ujęto go i odda | którą’ go za nieudałą kradzież zasądził no w ręce policji. Onegdaj Marchewka |sąd okręgowy w Sosnowcu.

Bezrobocie w Zagłębiu
zwiększyło się w ub. tygodniu o 196 osób.
W ubiegłym tygodniu od dnia 25 do 51 ub. m. bezrobocie w powiatach Będzińskim, Zawierciańskim i Ol­kuskim zwiększyło się się o 196 osób. W ub. sobotę na powyższym terenie zanotowano w P. U. P. P. Sosnowiec 7698 bezrobotnych w tem 416 bezro­botnych pracowników umysłowych.Na zwiększenie się bezrobocia w ub. tygodniu wpłynęło zwolnienie ro­botników z pracy w przemyśle żelaz­nym oraz z robót ziemnych w Macz­kach. Znaczniejsze liczby robotników zwolniły: Milowickie zakłady gór­

Tiragedja młodego żonkosia 
który się topił pod Okradzionowem.

Przed kilku dniami z nurtów Przem szy niedaleko Okradzionowa wyrato­wano mieszkańca Krzykawy, Wincen tego Dębskiego, dopiero co ożenio­nego.Dziwny to był samobójca, który do ostatniej chwili wzywał ratunku i sta rał się nie utonąć.Złośliwi opowiadają, źe z topieniem tem odegrano komedję dla innego celu.W rzeczywistości „tragedja“ niedo­szłego samobójcy ma tło następujące:Dębski konkurował przez dłuższy czas do panny Środulanki, córki gospo darza kolonji Dziurka pod Sławko­wem. Pod pewną presją rodziców pa­nienki. termin ślubu przyśpieszono ze względów podobno... zapomnienia się narzeczonych. Dnia 27 młodzi mieli stanąć na ślubnym kobiercu w Bole­sławiu, lecz przed samym wyjazdem do kościoła pan młody nagle wystąpił z żądaniem wypłacenia mu 4 tysięcy zł. posagu.Sytuacja dość kłopotliwa, tembar- 

niczo - hutnicze — 196 i Górnośląskie Towarzystwo przemysłowe — 112 robotników. Częściowo bezrobotnych zatrudnionych 5 dni w tygodniu było 5936 O60b.Przy robotach publicznych zatrud­nionych było 1604- osoby, z których w’ powiecie Będzińskim 982, w po­wiecie Olkuskim 250 i w pow. Za­wierciańskim 572.Zasiłki z Funduszu bezrobocia w okresie od 12 do 18 ub. m. pobierało 2030 osób, w tem 17 bezrobotnych pracowników umysłowych.

dziej źe ojciec panny młodej, choć go spodarz, pieniędzy nie miał. Stanęło więc na tem, że Środula wystawił tym czasem weksle i pojechano do koś­cioła.Środula atoli i jego rodzina poczęli nad zbyt wysokim posagiem dla je­dnej dziewczyny mocno ubolewać, temwięcej, że w domu jest jeszcze kil­ka córek i jedna mężatka, która nic je szcze nie otrzymała.Powstał więc śmiały plan, który w swych skutkach był bardzo przykry.Oto ojcu żonkosia, staremu Dębskie inu, mówiąc nawiasem, mocno zalane­mu, zginęły jakoś zaraz owe weksle na 4000 zł. Powstała burza: zgodna co dopiero rodzina skacze sobie do oczu, wymyśla i bierze się za czuby.Walka rozgorzała na całej linji. Na krzyki Środulów, powstała na nogi ca ła wioska. Złapano za kije i sztachety i wygnano Dębskich za granicę wioski.Owe topienie się młodego żonkosia w Przemszy było właśnie następstwem przeżyć poprzedniego dnia.

Kronika Zawiercia.
X MŁODZI OBOZU WIELKIEJ POD SKI. W piątek odbyło się w Zawierciu li czne zebranie informacyjne, zwołane przez zawierciańską placówkę młodych O. W. P. Referat o znaczeniu ruchu mło*  dych wygłosi! p. Wład. Kański.
X OTWARCIE PARKU MIEJSKIEGO. Dzisiaj popołudniu o godz. 14.50 nastąpi oficjalne otwarcie parku miejskiego imię nia naszego wieszcza narodowego Ada­ma Mickiewicza. Otwarcie odbędzie się w obecności duchowieństwa, władz mia­sta i zaproszonych gości.
X Z TOWARZYSTWA RZEMIEŚLN1- CZEGO. Dzisiaj w sali Rady miejskiej odbędzie się walne, doroczne zebranie członków Towarzystwa rzemieślniczego. W dniu 7 bm. Towarzystwo organizuje wycieczkę na P. W. K. dla członków z Zawiercia i okolic. Zapisy należy składać u prezesa T-wa p. J. Gruszczyńskiego.
X BURZA. Wczorajszej nocy, przez kil­ka godzin trwała gwałtowna burza z u- Jewą i częstemi uderzeniami piorunów. Między innemi 2 pioruny złożyły wizy 1ę oficjalnym przedstawicielom władz, Pierwszy padł na mieszkanie p. star. Ko­walskiego i spłynął po odgromniku dc ziemi, drugi uderzył w mieszkanie ko­mendanta policji kom. Siwonia, gdzie od był dłuższą wędrówkę po przewodach i aparacie telefonicznym, zresztą nie kirzy wdząc nikogo.
X POWTÓRNY ZAMACH SAMOBÓJ- CZY. Przed kilkoma dniami, furman dzierżawcy ^rzeźni miejskiej, Józef Opu- chlik usiłował popełnić samobójstwo przez powieszenie się. Zamach w porę udaremniono i po paru dniach kuracji Opuchli ik wyzdrowiał. Powodem tragi­cznego kroku były natury osobistej. Po wyzdrowieniu jednakże pracodawcy nie przyjęli furmana na poprzednie miejsce, które zajął j.uż kto inny. Pozostawienie go bez pracy Opuchlik wziął sobie tak głęboko do serca, że znów targnął 6ię na życie, wypijając większą ilość denatura­tu. Desperat został przewieziony do szpi tal a Kasy chorych.

Kronika Olkuska.
X GŁODÓWKA STEMPNIA I MOSKA- LA. Kilka dni temu donosiliśmy o napa cizie w nocy, dokonanym przez Stem- pnia i Moskała na Goldzińskiego w Ol­kuszu, o pobiciu go i zabraniu mu 50 kil ku zł. gotówką. Obydwóch ujęto zairaz i oddano do dyspozycji p. o. sędziego śledczego w Olkuszu, który zastosował względem nich areszt. Obydwaj więc wio dizą w areszcie miejskim w Olkuszu, lecz od 6 dni nie przyjmują pożywienia. Osłabionych z wycieńczenia odk armia ją sztucznie.
X ODJAZD LETNIKÓW. Z powodu zbli żającego się roku szkolnego ze wszyst­kich miejscowości letnicy odjeżdżają. Zapowiadający się początkowo mały ruch letników w sierpniu ostatnio ogro­mnie eię ■wzmógł. Frekwencja tegoro­czna nie ustępowała w niczem frekwen­cji poprzednich lat. Odjazd do zakopco­nego Zagłębia tenubairdziej jest smutny, że obecnie ustaliła się piękna pogoda

*<•1 da ni u to, czego wychodząc z do-1 nie miał. Zagroził mu przytem, gdyby słowa nie dotrzymał, 6pot- a go straszna kara w tem samem ?lt'jscu. Na spełnienie obietnicy dal I ” 5-leini termin. Paweł warunek zaakceptował, nie spodziewając jak straszny popełnił błąd.. ykarbnik wskazał Pawłowi kieru- a sam znikł w czeluściach chod- ?*a  z przejmującym śmiechem. Pa- doszdlszy do głównego szybu, /z'd>ytemi dopiero co wrażeniami i^dlał, nadeszli jednak górnicy .Wprowadzili go do domu. Gdy od- ^?kał przytomność, otoczyła go ro- i^na Elżbiety, winszując szczęśli-1 .ego powrotu z kopalni, ale i jedno- Potomka, który przed kilku jCla®i, w czasie jego zniknięcia, p^Yszedł na świat. Przeraził się tem e5Vveł. przypominając sobie umowę luAarbnikiem. O wypadku tym jed .. nikomu nie powiedział.Po‘oczY^° 6*S  zwykłym to- 
(e^inął jok. Pobożna Elżbieta za- i^nogla, umierając zaś poleciła Lego rocznego Marcinka opiece św.

Tymczasem Paweł doszukiwał 6ię za wskazówkami skarbnika, udzie- lonemi w pamiętnej chwili, córa? obfitszych złóż kruszczowych. Robo­ty szły w kierunku kościółka, któ­rego mury zaczęły się rysować i od podkopów pękać.Paweł „byle — co“, gdyż tak go nazywano, nie dbał o kościół, lecz stale gromadził bogactwa. Dziwna jednak rzecz, że w tym zimnym czło­wieku rozbudziła się miłość do małe­go Marcinka, którego kochał coraz więcej. Truł się coprawda obietnicą, daną w 6woim czasie skarbnikowi, i w obawie spotkania się z nim za­niechał chodzenia do głębi kopalni. Pocieszał się atoli, że wykpi się z obietnicy.Pewnego jesiennego wieczora, gdy Paweł miał się udać na spoczynek, a mały Marcinek pogrążony był we śnie, przypomniał sobie nagle wypa­dek ze skarbnikiem i haniebny past, z przerażeniem przypominając sobie że ta noc jest właśnie trzecią rocz­nicą fatlnego zdarzenia. Przejął go nagle strach i chłód, jak ongiś w cze­luściach kopalni.Za oknem odezwał się ponury głos, 

który upominał się o spełnienie o- bietnicy. Paweł spojrzał w nie i spo­strzegł postać śmiejącego się szatań­sko skarbnika.
Opanował na chwilę nerwy, przy­pomniał sobie zmarłą żonę, ofiaru­jącą małego Marcinka opiece św. Ja­na, a w głowie błysnęła mu myśl ra­towania dziecka za pośrednictwem tego świętego.
Zebrał się w sobie i odpowiedział skarbnikowi, że do pełnych 5 lat bra­kuje jeszcze kilka godzin. Gdy fo­sforyczna postać skarbnika znikła, szybko owinął Marcinka i podążył z nim w kierunku kościółka św. Ja­na. Przed bramą, atoli stanął jak wryty: most zwodzony nad fosą był podniesiony, a sam kościółek groził zawaleniem. Przerażenie jego wzro­sło, gdy za 6oba us'y<?zał kroki skarb nika.
Nie namyślając się chwili, prze­rzucił dziecko na drugi brzeg fosy pod drzwi kościółka z okrzykiem:
— Boże i święty Janie matka wam go oddała, ratujcie go.
Nazajutrz rano idący do pracy gór nicy usłyszeli ołaczaceso pod drzwia

mi kościółka Marcinka, na dnie zaś głównego szybu zwłoki Pawła.
W niedługim czasie runął i kośció­łek.

Około r. 1500 proboszczem parafii Olkuskiej św. Andrzeja, był ks. Mel- chjor Porębski, b. prof. Akademji krakowskiej i rektor kościoła św. Anny. Uczony ten kapłan, założyciel i opiekun ochronki dzieci górników, wychowywał w tym czasie, między innemi, małego sierotę Marcinka » Olkusza, którego zwano Byliczą.
Sierota ten odebrał staranne wyk­ształcenie i został kapłanem, po u- kończeniu zaś Akademji krakow­skiej wykładał matematykę w kraju i zagranicą.
Imię jego 6tało się wśród uczonych jeszcze głośniejszem, kiedy w r. 1517 został powołany przez papieża Grze­gorza XIII na współpracownika re­formy kalendarza. Marcin ten, będąc zarazem doktorem teologji, piastował godność podsekretarza Akademji krakowskiej, wraz z probostwem św. Mikołaja w Krakowie.

,T Kondek
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Obrazki sowieckie. H1
CIOTKA MOŻE BYĆ ZABITA.

Do miejscowych władz sowieckich 5 na Kamczatce wpłynęło podanie o nn-g Stępującej charakterystycznej treści: S
— Ciotka nasza jest stara, a podług S 

naszych zwyczajów dopuszczalne jest**  
zabijanie krenmycli w podeszłym rmetat 
ku, którzy są tuż niezdolni do pracy. £ 
Upraszamy tedy o pozwolenie na zabig 
de naszej ciotki. sśProśbę tę opatrzyli podpisami trzej g dzicy tubylcy, do których niemniej g dziki prezes rewolucyjnego komitetu i i r czwarty swój podpis pod następującą adnotacją:

— Zezwala się na zabicie ciotki

ZBRODNIA 
SZOROWANIA PODŁOGI.

W sądzie Bieżyckiego powiatu Briań skiej gub. rozpatrywana była sprawa żony komunisty Tiukajewa ze wsi Lu- dika. Kobieta ta przychwycona zosta la na gorącym uczynku strasznego przestępstwa. Przychwycono ją miano wicie na myciu podłogi w Wielką, so­botę. Akt oskarżenia zarzuca „zbro- dniarce" szkodliwe opętanie przez ma nję religijną.Niezwykła ta sprawa stała się powo dem drugiej sprawy. Mąż bowiem o- skarżonej wytoczył jednocześnie kontr sprawę sekretarce miejscowego sowie lu Niebytowej o oszczerstwo.Przed sądem Niebytowa, podtrzy­mując w całej pełni swe oskarżenie, eapytała Tiukajewą:
— A czemu to nie szorowała pani 

podłóg w przededniu 1 maja?Tiukajewa przyznała się do swej łbrodni, motywując ją tem, że podło­ga była już bardzo brudna.Oskarżona, dzięki wpływom męża w partji, została szczęśliwie uniewin­niona, ale sama „sprawa" maluje do­sadnie, jakiemi przestępstwami zajmu ją się sądy w sowieckiej Rosji.
DZIEWICE BEZ GŁOSU.

Sowiet gubernialny m. Penzy po­zbawił prawa głosu wszystkie kobie­ty, które z ukończeniem 29 lat, pozo­stały dziewicami. Motywacja tego za­rządzenia brzmi następująco:
— Dwudziestoletnia kobieta, która 

pozostała dziewicą, prowadzi życie za- 
Konmicy. Zakonnice zaś w myśl kon­
stytucji sowieckiej, pozbawione są 
prawa wyborczego.

CZA ZŁODZIEJ GŁOSUJE!
Czy zajmowanie się kradzieży mo­że służyć jako poboczne zajęcie? Py­tanie to rozstrzygną! przewodniczący magistratu Eupatorji. Bo gdy go zapy tano na publicznem zebraniu:
— Czy obywatel posiadający 200 

dziesięcin ziemi, a będący pozatem 
złodziejem, ma prawo glosowania — przewodniczący ów odparł:

— Jeżeli zawód złodzieja jest zaję­
ciem pobocznem, a nie stanowi jedy­
nej podstawy egzystencji, dana osoba 
może glosować.

IIIIINIIIIIIIBIIIIIIIIIIIIISNIIIHIIIIIDIIIIIIIIIIIIIIIIIII
W GIMNAZJUM ZENSK1EM (z prawami)

J. Krzymowskiej i W. Repiińskiej
w BĘDZINIE

Zapisy Kandydatek do Wszystkich Klas trwają codziennie od 10 do 13.
Przy Gimnazjum tworzy się komplet dla dzieci od lat 6.

Zapisy przyjmuje Kancelarja.
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Zycie gospodarcze
Powiatowa Kasa Komunalna w Będzinie.

pośród rozlicznych instytucyj fi-

Iiffl POZNAŃ PO RAZ PIERWSZY NA TAR; 
gGACH WSCHODNICH. Termin otwarcia D 

Targów Wschodnich zbliża się. Udział fir® 
gkrajowych jak i zagranicznych według d«- 
gtychczasowych danych osiągnie poziom !* ’ 
JS ubiegłych. Na placu targów rozpoczęto j“* 
■■przygotowania w pawilonach do ustawiani*  
g okazów. Pomiędzy wystawcami polski®1 
lag znajdują się rgwnież firmy poznański®' 
■B które w ubiegłych latach nie brały udział11 
gj w targach lwowskich.
«■ OTWARCIE TARGÓW NASIENNYCH NA 
m PWK. Dnia 28 bm. odbyło się na terenach 
■iPWK. w pobliżu hali zjazdów otwarcie tar- 
ggów nasiennych, w obecności około 150 de- 
g legatów nasiennictwa krajowego i zagra- 
■Binicznego, przyczem z zagranicy najliczniej 
g reprezentowaną była grupa nasienoikó*  

---------t_______ ________ gniemieckich. (
i przedstawiciel Sowietów <l°ł<ięz> <H!l||)"!|l!l!Mlilllll9:łl!!tl!E9E3]ISIIil3Ellillllllllllllia *KATOWICKIEGO rynku chemicz- 
►zworłu curoi rwwirtts twI nntłonn reea •. NEGO. Sprzedaz artykułów chemicznych,

jak dotychczas nie weszła jeszcze w stan 
p rzedsezo.no wego ożywienia. W grę wchodzi 
tu ta okoliczność, że apteki i drogerje nie 
mają potrzebnych funduszów, ani też nie 
mogą się angażować wekslami krótkoter- 
niinowemi, gdyż mają już zobowiązania n*  
najbliższy okres, hurtownicy zaś starają się 
przyjmować tylko weksle z krótszemi ter­
minami. by materjał ten móc odrzucić swym 
bankom.

Największym stosunkowo zbytem cies/4 
się artykuły farbiarskiei lakiernicze.

STALÓWKI. Notują w hurcie w złotych 
za pudełko (144 szt.): _,Zeus“ — 2.65 — 5.90 
(zależnie od gatunku) ,.Our Shop Ldf 3 — 
9.90, „William Mitchell" 4.70 — 8.50, Hinks 
Wells i Co 4.70 — 850, „K. Wasilewsk*
i S-ka" 1.20 — 7.20. ,.S. Męcik i S-ka“ 2.40 - 
3.20, „Goode i Co" 5.50 — 9.20, „A. Sommer- 
viUe i Co“ 5.40 — 9.30, ,JD. Leonardt i Co 
4.70 — 7.25. „Blanzy Poure 3.50 — 3.80, Nero 
Werke 2.50, H. Muller 2.50, mieszane za pu- 
dełko (100 szt.). krajowe 1.50, zagraniczne
2.50.

OŁÓW’KI. Notują w hurcie za gro6 w złe- 
twh: Ołówki firmy , St. Majewski" czar 
ne! .Perkun" 21.60. „Polonia” 76.80. „Demon 
49. „Lndja" 40, Ołówki atramentowe M*'  
jewskiego: „Demon" 38.40 „Boruta" 19.80, 
..Trefie" 21.60 — 22.40, '„Kosmos" 17.W. 
.Kontroler" 38.40. „Polonia" 76.80, „India. 
48, ..Zagłoba" 48, „Lazur" 48, .Omniuni 
54.25.

Ołówki firmy .JLechistan" S. A. — sakro; 
ne 10 —12. w drzewie cedrowem „Radjo 
40, kopjowe 48. „Skarabeusz" 64. kopjo*®  
w drzewie krajowem 21.60 — 38.40.

Ołówki zagraniczne: czarne „L. i C. H* r’ 
tmutha" — „Narro" 59.30 .JCoh-i-noor" -y 
120, kopjowe .Xoh-i-noor 113.50, „Mepł®- 
sto“ 64. ,

Fabera kopjowe: ..Radjum" — 22. „Lyr*  
— 6.00 — 20, ,.Lyra“ 16.41 — 15.50, ,,Un>' 
wersal" — 15.50.

ZESZYTY. Notują zaszyty szkolne w hur' 
cie za 100 sztuk w złotych: firmowe/i*'  
kart, z bib. — 12.50, gut. prima 10.50, g*'  
tunek 1-szy — 7(50, gatunek H-gi — 6.

ATRAMENTY. Notują w hurcie za li£ 
atramenty zwyczajne: alizarynowy — 2-" 
antracenowy I klasy — 2.50, antracen®^ 
..Iskra". — 2.50, antracenowy biurowy *5
2.50, czarny kampeszowy — 1220, „SlaW*  
czarny kampeszowy — 0.85. biurowy kał® 
peszowy — 1.50.

Atramenty kopjowe: paryski hematein®" 
wy — 3.70, alizarynowy — 3.70, antrsc®' 
nowy — 3.70.

Atramenty kolorowe: atrament azerwofl? 
..Metal" — 2.50, w tej samej cenie atra­
menty innych kolorów.

Ceny rozumieją się za flaszkę litro**  
atrament w mniejszych flaszkach, w«£l 
kałamarzach stosunkowo droższy.

Z pośród rozlicznych instytucyj fi­nansowych krzewiących ideę oszczę­dności i dostarczających taniego kredy tu ludności nie mającej dostępu do wielkich banków akcyjnych na pierw szy plan wysuwają się Kasy komu­nalne. Na terenie powiatu Będzińskie go zasłużoną sławą cieszy się Powiało wa Kasa komunalna w Będzinie, która w stosunkowo krótkim czasie wiele u- czyniła na polu uświadomienia społe czeństwa w zakresie konieczności o- szczędzania. Ostatnio wszczęta zosta­ła w tej dziedzinie akcja wśród mło­dzieży szkól powszechnych i przynio­sła nadspodziewane rezultaty. Oto w dniu 31 lipca rb. było wydanych 8013 książeczek oszczędnościowych, z cze­go 5716 tylko młodzieży szkolnej ż u- lokowanemi na nie w ogólnej sumie 35.000 zł. Warto się nad tem zjawis­kiem głębiej zastanowić: dzieci szkol­ne w wieku od 7 do 14 lat złożyły w formie oszczędności 35.000 zł.Książeczki oszczędnościowe są pre- mjowane i rok rocznie, w dniu między narodowego święta oszczędności odby wa się losowanie. W roku bieżącym wydział powiatowy przeznaczył na premje 3000 zł. Wkłady książeczkowe są oprocentowane z chwilą, gdy na książeczce figuruje już kwota 5 zl. Podkreślić tutaj trzeba ogromne zain­teresowanie sie tą sprawą inspektora szkolnego p. Winiarskiego, gorliwie krzewiącego ideę oszczędności.Komunalna kasa w Będzinie założo­na została 24 kwietnia 1925 r. z kapi­tałem 25.000 zł., które wpłacił wydział Kwiatowy Sejmiku‘będzińskiego. O- cnie kapitał zakładowy pod wyższo ny został do kwoty 100.000 zł. Poró- wnywując bilans kasy komunalnej z dnia 31 grudnia 1928 r. z dniem 31 lip ca 1929 r. łatwo można zaobserwować szybkie tempo rozwoju kasy, która miesięcznie czyni obecnie 10 miljo­nów obrotu. W czasie tym wkłady o- szczędnościowe wzrosły z 361.000 zło­tych do 776.000 złotych; rachun­ki bieżące z 403 tys. do 482 tys.; kre­dyty udzielone kasie przez państwowe banki zmniejszyły się z 390 tys. do 220

tys. zł., co dowodzi, że kasa spłaca in­tensywnie swe zobowiązania, starając się operować własnym kapitałem.Oprocentowanie wkładów oszczę­dnościowych jest w porównaniu do in nych instytucyj wysokie, wynosi bo­wiem dla wkładów ponad 1000 zł. z 3 miesięcznem wymówieniem 10 proc., zaś procenty pobierane od udzielonych pożyczek są normalne, według rozpo­rządzenia Ministerstwa skarbu. Kasie komunalnej nie chodzi bowiem o wy­górowane zyski, a o przyzwyczajenie ludności do oszczędzania i ułatwiania w korzystaniu z tanieyo kredytu.Kapitały własne i obce kasa lokuje w pożyczkach dla rolnictwa, drobne­go i średniego przemysłu, rzemiosła, kupiectwa, osób z pośród inteligencji pracującej. W dniu 31 lipca rb. bilans wykazywał następujący stan udzielo­nych pożyczek na okres 2 i pół letni: rzemieślniczych — 156.000 zl.; budo­wlanych — 280.000 zł.; komunalnych —12.000 zł.; rolnych 29.0000 zł.; in­nych — 22.000 zł.; pożyczki komunal­ne — 288.000 zł.; spółdzielnie rolniczo- handlowe, która kredytuje nawozy sztuczne rolnictwa — 120.000 zł. Por­tfel wekslowy wynosił 924.000 zł.; przy czem na rolnictwo wypada 576.000 zl. handel 106.000 zł., przemysł drobny i średni 258.000 zł., rzemiosła 58.000 zł., spółdzielnie 52.000 zł., instytucje samo rządowe 60.000 zł., różne 34.000 zł.W zakończeniu warto podkreślić, że mocne podstawy kasy komunalnej wy nikaja z jednej strony z zabezpiecze­nia lokat w kasie przez cały ma jątek sejmiku i wpływy podatkowe, oraz z racji umiejętnego i sprężystego kiero­wnictwa Zarządu. Na czele zarządu, jako prezes stoi p. starosta Boxa, za­stępcą jest p. dyr. Cz. Ankersztein, członkiem zarządu p. Wylężek. Kie­rownictwo kasy spoczywa w rękach dyr. Ankerszteina. Prezesm Rady ka sy jest p. inż. Czaplicki.Oto suche cyfrowe zestawienie dają ce jednak jasny obraz, twórczej i po żytecznej działalności Powiatowej ka sy komunalnej w Będzinie.

Ilość stacyj radjowych
NA KUU ZJEMSK1KJ.

Według wydanego ostatnio przez Mię­
dzynarodowe Biuro Związku Telegra­
ficznego w Bemie, wykazu atacyj radjo- 
wych świata, istnieje na kuli ziemskiej
— 956 rozgłośni, z których na Amerykę 
przypada — 740, na Europę —■ 161. a na 
inne części świata — 57. Najwięcej roz­
głośni posiadają Steny Zjednoczone: 
ilość ich, włączając Alaskę, Filipiny, 
wyspy Hawajskie i Portorico, dochodzi 
do 648, pozatem na Kanadę prtzypada ich
— 78.

Inne kraje rozporządzają następującą 
ilością stacyj: Szwecja posiada ich — 30 
Niemcy — 28, Anglja — 20, Australia — 
20, Nowa Zelandja — 14, Francja — 13, 
Bclgja — 12, Urugwaj — 12, Japouja — 
11, Norwegja — 9, Finlandja — 7, Cze­
chosłowacja — 6, Austrja — 5, Italja 
5, Niderlandy — 7, Polska — 5, Szwaj- 
carja — 5, Danja — 3, Indje amg. — 3, 
Irlandja — 2, Cejlon, Kuba, Estonja, 
Gdańsk, Hongkong, Węgry, francuskie 
Indo-Chiny, Łotwa, Litwa, Marokko, Pe 
ru, Juigoslawja — po 1.Wykaz ten nie 
jest jeszcze kompileitny, gdyż nie uwzglę 
dnia niektórych krajów, jak np. Rosji, 
Hiszpaaji, Portugalji, tek iż ogólna ilość 
rozgłośni na kuli ziemskie i wynosi praw

Jugosławja, jako teren eksploatacyjny.
Niedawno temu pewna niemiecka grupa finansowa zwróciła się do rzą­du jugosłowiańskiego z propozycją wybudowania wzdłuż Riwiery jugo­słowiańskiej całego szeregu luksuso­wych hoteli i innych objektów, ma­jących na celu wzmożenie ruchu tu­rystycznego. Obecnie ta sama grupa chce zaprowadzić wodociągi na wy­spie Kik (Veglja), które mają dostar­czyć wody Jo picia całej grupie miej­scowości. Podobno obie propozycje mają być w tych dniach załatwione w sensie dodatnim, tak, że budowa wodociągu rozpocznie się już w naj­bliższym czasie.
Przedstawiciele amerykańskiego Erzemysłu metalowego prowadzą o- ecnie badania w starych kopalniach srebra Srebrnica, w Bośni. Badania te podobno dały tak pomyślne rezul­taty, że istnieje zamiar zakupienia i eksploatowania tych kopalń, które były znane jeszcze za dawnych wład ców bośniackich.Założone przed pewnem czasem w Paryżu towarzystwo akcyjne Mines { Mineraux znowu zamierza eksplo­atować w Jugosławji źródła naftowe. Towarzystwo nie ograniczy się do Bośni i Serbji. ale już w przyszłym

roku ma przenieść działalność swą do kraju za Murą, do Slowencji i Chorwacji.
Również i Standard Oil Co zamie­rza rozszerzyć swą działalność, a przedewszysłkiem przenieść swą cen tralę jugosłowiańską do Zagrzebia. Tam, zatem z Vacuum Oil Co zajmie ona cały pałac i oba towarzystwa będą pracowały razem. W najbliż­szym ich programie jest założenie olbrzymiej fabryki beczek żelaz­nych. W Zagrzebiu też powstało to­warzystwo akcyjne pod firmą Związ­ku Centrali Elektrycznych, które zajmie się dostarczaniem energji ele­ktrycznej. W towarzystwie tem, jak słychać, zaangażowane są znaczne kapitały zagraniczne.

Kronika gospodarcza.
SCALANIE GRUUNTÓW. Praca scalenio­

wa na terenie województwa Kieleckiego, 
postępuje naprzód, świeżo zostały ogłoszo­
ne postępowania komasacyjne w następu­
jących wsiach: Ostachów (pow. Konecki) 
403 ha. Wronice (pow. Miechowski) 165 ha. 
w czem 93 ha. ukazowych i 72 ha. zakupio­
nych. Ryki (pow. Radomski, Jakubów 664 
ha. Kurów (pow. Sandomierski) 170 ha. O- 
żarowic( pow. Będziński) 1505 ha. Baranów 
(pow. Pińczowski) 225 ha. Razem więc sca­
lenie obejmuje 3.185 ha.

Papierowy parasol
. KOŚCIĄ NIEZGODY.

Angielski gubernator Jerozolimy łJje 
przypuszczał zapewne, że sprawa pap* e' 
rowego parasola stanie się źródłem 
mieszek w Palestynie i zmusi angicls'4'’ 
silę zbrojną do interwencji.

O „mur płaczu" nieraz już bowie®1, 
Jerozolimie walczyła ludność żydów*  
z Arabami. Do powrócenia spokoju 
czy la jednak zawsze gumowa pak*®*,  
policji angielskiej. W tym roku jed®-^ 
zajścia jerozolimskie zaplątały 
trudny do rozwiązania węzeł.

„Muir płaczu", .po którym setki żyd® 
opłakują w każde święto upadek jerox* x 
limy, jest własnością Mahometan i 
czają go meczety i domy maliometans* ’* 
Od uh. roku deleg. żydowska domag*  
się w Londynie oddąnoa im na "kisu*  
„muiru płaczu" co oburzyło Arabów. 
poważniejszych zaś zamieszek ‘l®9* 
już ubiegłego roku z powodu papierO" 
go parasola. j

Żydzi celem oddzielenia męźczY7®*  u 
kobiet zawodzących pod mu rem płfl 
ustawili wielką zasłonę papierową, 
w rodzaju parasola. Z powodu ekaflf 
rabskich gubernator nakazał us”J1żfl. 
eie parasola. Ponieważ żydzi 
rządzenia się nie zastosowali, więc 1“ 
sol usunęła policja, przyczem dost | j, 
bijatyki, w czasie której arabska 
ność poturbowała żydów. Porządek 
wróciła {Milicja, lecz Arabowie P®®*  
kii, żc za ustawianie żydowskiego P* ” 
lu w okolicy ich meczetu, pod B*u 
będących ich własnością zemszczą 
przy najbliższej okazji.

Pogróżek dotrzymali.

rzedsezo.no
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Marjawicki kleryk w roli księdza katolickiego 
ukarany za liczne oszustwa i profanacje.

Przed warszawskim Sądem okrę­gowym stanął onegdaj nieprzeciętny przestępca: przy nazwisku jego wy­pisano długi szereg artykułów, pra­wa, które przekroczył. Nazywa sic Jan Kon vel Koń, ma lat 28 i burzli wą przeszłość.Jan Kon vel Koń
jest wyznania marjawickiego. Ukoń­czył 6 klas gimnazjalnych w Rze­szowie, poczem dostał się do semina- rjum „kościoła narodowego".Po półtora rocznych studjach sprzy krzyła mu się rola kleryka i posta­nowił na innej drodze szukać szczę- cia. Udało mu się podrobić dokumen­ty i oto z kleryka marjawickiego, przedzierzgnął się w katolickiego księdza 
o coraz innem nazwisku.Przychwycony na oszustwach pie­niężnych i skazany przez Sąd okrę­gowy w Warszawie, odbywa kary, bv po wyjściu z więzienia rozpocząć znów haniebny proceder. Po raz dru­gi skazany przez Sąd okręgowy w Siedlcach na 5-letnie więzienie, przed terminem z powodu choroby zostaje zwolniony.Zdawałoby się. że dwukrotna kara sprowadzi przestępcę z drogi, na któ­rej się znalazł. Jednak — nie. W po­czątkach stycznia ub. roku w pras:e poczęły ukazywać się

notatki o księdzu - oszuście. 
Oburzona opinja domagała się naj­szybszego wyjaśnienia sprawy. Ja­koż w dwa miesiące od dokonania pierwszego oszust wa, ujęto sprawcę utalwersacyj. Był to znany już wy­miarowi sprawiedliwości Jan Kon vel Koń.Obecnie akt oskarżenia zarzuca Ko aowi następujące przestępstwa:1) Kon 17 stycznia 28 r. w Otwocku, przywłaszczywszy sobie godność księ 'Iza katolickiego, odprawił w kapli­cy uzdrowiska miejskiego mszę św. pobierając za to (> zł. p.;2) 29 stycznia 28 r. dopuścił -"ę identycznego przestępstwa w War­szawie, odprawiając mszę św. w ko­ściele Św. Flor ja na:5) przy pomocy fałszywych papie­rów oszukał zarząd hotelu „Reno­ma” (Warszawa) nieuiszczając należ­ności za kilkudniowy pobyt;4) Identycznego przestępstwa do­puścił 6ię w hotelu otwockim „Bato- rówka“, kradnąc pozatem z numeru itłasową kołdrę i lustro. Oskarżony wynędzniały blady człowiek, 
którego twarz nic nie mówi,słucha spo kojnie długiego aktu oskarżenia. Na zapytanie przewodniczącego Poscm- kicwicza, czy orzyznaje się do zarzu­canych mu przestępstw, cichym, le­dwo dosłyszalnym głosem (gruźlica krtani) odpowiada: ,.tak“.Pr ze w.: Co oskarżonego skłoniło do przestępstw?.

Osk.: Byłem chory. Nie miałem środków do życia.Wobec zupełnego przyznania się Kona, Sąd postanowił
nie badać świadków,

. ograniczyć się jedynie do wysłucha nia opinji biegłego lekarza, dr. Kar­pińskiego. Dr. Karpiński podczas przerwy rozmawiał z oskarżonym i twierdzi, iż jest to człowiek, który najzupełniej zda je sobie sprawę z istoty dokonywanych czynów.

W przededniu wynalezienia 
karabinów elektrycznych.

Niedawno w laboratorjum „We- stinghouse Electric Company" w Nowym Jorku demonstrowano w o- beeności zaproszonych techników i różnych gości nowy aparat, wynale­ziony przez naczelnego inżyniera te­go Towarzystwa, d-ra Filiipa Thoma­sa. Zapomocą aparatu p. Thomasa można ..nadawać" prąd elektryczny na odległość bez żadnych przewodni­ków. jak druty itp.Niewielka stacja radjowa nadaw­cza. zajmująca jeden z kątów labo- ratorjum, zaopatrywała w prąd mo- :or elektryczny, prawdziwą zabawkę dla dzieci. Ten minjaturowy motorek znajduje się na dystansie 10 metrów od stacji nadawczej.Motorek obracał się przez cały czas — dopóki trwała emisja fal Hertzu. Pominąwszy skromne roz­miary tej próby, wywołała ona jed­nak na obecnych wielkie, nadzwy­czajne wrażenie. Jestto bowiem pier­wszy tryumf techniki, której udało ■się osiągnąć takie rezultaty.Podstawą wynalazku p. Thomasa jest fakt, że powietrze zazwyczaj nieprzepuszcza jącę elektryczności, staje się dla niej doskonałym prze: wodnikiem — jeśli będą przezeń przebiegały atomy energji świetlnej, jak promienie Roentgena, promienie ultrafioletowe, fale radjowe itp.Kierując na motor snop fal Hertza, Ihomas stwarza w powietrzu jakby niewidzialny przewodnik, przez któ­ry płynie energja elektryczna nie gubiąc się na prawo i na lewo w prze strzeni.Gdy wynalazek Thomasa wyjdzie ze stadjum prób laboratoryjnych i stanie się dorobkiem przemysłu, wy­woła on niezawodnie całkowitą rewo­lucję w dziedzinie wytwarzania i stosowania energji.Koszt prądu, który będzie się prze­syłać na odległość z pominięciem tak drogich dziś przewodników, spadnie wielokrotnie.Już dziś można przewidzieć zasto­sowanie „niewidocznych przewodni­ków" dla K-elów meteorologji. Wysy- 

Wobec takiego orzeczenia, proku­rator, podkreślając pełnię władz u- mysłowych Kona, wykazuje, jak szkodliwą była przestępcza działal­ność, że dopuścił się karygodnych czynów, lecz ponadto
narażał na szwank powagę kleruKościoła rzymsko - katolickiego.
Sąd po krótkiej naradzie ogłosił wyrok skazujący Jana Kona vel Ko­nia na 4 lata więzienia. Na mocy atn- nestji karę zmniejszono do 2 lat S

bowiem prąd po tych „niewi- <i/..alnych przewodnikach’ w prze strzenie najwyższe atmosfery, w do­statecznej ilości, można będzie wy­woływać na żądanie deszcz, śnieg, grad, piorun co kto woli.„Niewidzialny przewodnik" niosą­cy na sobie prąd elektryczny o Wy­sokiem napięciu przedstawia dla człowieka takie same niebezpieczeń­stwo, jak drut naładowany prądem o takiejże 6ile napięcia.Stąd więc wynika, że prąd, wysy­łany zapomocą aparatu pomysłu Thomasa może wywołać przełom rów nież i w dziedzini militaryznni.Promienie Thomasa, przerzucane w przestrzeń w stronę wroga będą ko­siły żywotv ludzikie jak kwiaty na łące ścina kosa żniwiarza.Ginąć będzie wszystko, co żyje, gdy się dostanie w obręb tych pro­mieni. Wreszcie prąd taki bardzo ła­two będzie można zastosować także w karabinach elektrycznych. Pierw­szy krok zrobiony, dalsze nastąpią napewno.Ale je6t coś w wynalazku Thoma­sa, co nadaje mu charakter wpro-; straszny.Oto promienie Thomasa paraliżują działanie dynamomaszyn i magnet, znajdujących się w aeroplanach. Za jego pomocą można będzie zatrzymać lecące aparaty, jak aeroplany, zeppe liny itd. i zrzucać jc na ziemię.Dr. Thomas twięrdzi. że teoretycz­nie wynalazek jest już zupełnie wy­kończony. Rozszerzenie pola jego dzia łalności do przestrzeni o setkach ki­lometrów jest już tylko kwestią u- lepszeń technicznych. Jak widać z powyższego, ludzkości przybył znów wynalazek, który z jednej strony, jeżeli będzie użyty przez ludzi miłu­jących pokój, może przynieść nieo­cenione usługi i stać się ważkim czynnikiem postępu, z drugiej stro­ny, jeżeli chwycą go w swoje zbrod­nicze ręce 'udzie opanowani szałem mordowania, może 6ię stać strasznem narzędziem od którego ludzkość wy­ginie na ziemi.

Wykrycie fabryki
FAŁSZYWYCH 1-ZŁOTÓWEK.

Organa wydziału śledczego policji krakowskiej dowiedziały się przed kilku tygodniami, że na terenie Boch­ni powstała fabryka monet jednozło- towych nowej emisji. Po dłuższej ob­serwacji na terenie Krakowa i Boch­ni ustalono, że fabrykę monet orga­nizuje niejaki Karol Warchowski, odlewacz metali, zam. w Bochni.Warchowskiego i jego mieszkanie poddano ścisłej obserwacji, przyczem stwierdzono, że zakupuje on przybo- ry i materjał do fałszowania monet, zaś samą fabrykę umieścił w piwni­cy, w zabudowaniach Franciszka Kąckiego w Bochni.Dnia 28 ub. m. po zebraniu dosta­tecznego materjału obciążającego przytrzymano Warchowskiego na dworcu kolejowym w Krakowie, gdy przyjechał z fałszywymi monetami, celem ich pozbycia. Przy fałszerzu znaleziono większą ilość podrobio­nych monet, które zakwestjonowano.Przeprowadzona rewizja w zabu­dowaniach Kąckiego, dała wynik po­zytywny, gdyż znaleziono tam przy- bory i materjały do fałszowania mo­net jak: formy, różne narzędzia, me­tale. piec do topienia metali, oraz większą ilość monet 1 zł. niewykoń­czonych.Warchowski fałszował monety spo­sobem odlewu. Policja oddała go do dyspozycji władz sądowych.
Japonja wytwarza

NAJLEPSZE FILMY.Krajem, produkującym najlepsze filmy, nie jest ani Ameryka, ani Niemcy, ani Francja, lecz — zapew­ne ku zdziwieniu wielu czytelników — Jajjonja. Produkcja filmowa kraju ..kwitnącej wiśni" nieznana jest pra­wie zagranicą, co wykluczyło ją z terenu międzynarodowej krytyki srebrnego ekranu. Tymczasem jak de dowiadujemy, „wielki Niemowa" jest w Japonji prawdziwą potęgą, przyczem tamtejszy przemysł filmo­wy zaspakaja tylko potrzeby wew­nętrzne. Eksport filmów w państwie Miknda jest tak nikły, jak... import filmów zagranicznych.W ciągu ostatniego sezonu nakrę­cono w japonji ponad 600 obrazów, z tego około 300. opartych treściowo na arcydziełach literatury. Poziom artystyczny filmów jest bardzo wy- •soki. treść najczęściej nawskroś tra­giczna. Szablonowy „happy-end" (po­myślne zakończenie), należy do zja­wisk wprost nieznanych, wszystkie za# obrazy odznaczają się daleko idą- cą tendencją moralizatorską.Jedynie dla komedji i farsy mają Japończycy mało rozpędu i zrozumie­nia, co jednak nie przeszkadza, by tworzyli naprawdę wartościowe o- brazy.

Popierajcie L. 0. P. P.

ANDRE CHARPENTIER.

Tajemniczy grobowiec.
45) ---— Skaleczyłem się dziś przy goleniu, niezręcz­nie wziąwszy brzytwę. Zaciąłem się nawet dość głęboko i teraz pokutuję za swoją niezręczność. •Mam obandażowany palec, noszę więc rękawiczkę, aby ukryć nieestetyczny opatrunek.hem z zainteresowaniem słuchał opowiadania o tym mało znaczącym fakcie i gdy bankier skoń­czył, rzucił niedbale:— Stąd morał: należy wystrzegać się brzytwy 1 każdego innego ostrza. Jest pan jeszcze w tem ’zczęśliwem położeniu, że wie pan jakim sposobem Przytrafił się panu ten wypadek, gorzej jest jed- pak, gdy człowieka niespodziewanie okaleczy nóż, który spadnie niewiadomo skąd.Zambarow aż podskoczył na tę zbyt wyraźną “luzję do jego wydarzenia w żółtym pałacyku, po­wstrzymał się jednak momentalnie i zapytał:— Co pan chce przez to powiedzieć? Nie rozu­miem... — Ja? — zdziwił się Hem — ależ nic zupełnie,“łowiłem tak sobie, jak się mówi wiele inych rze- °2y. Dlaczego pan się tak obruszył na moją niewin- gadaninę?Laranchard był bardzo blady, spoglądał kolej- {W*  to na tajemniczego partnera to na bankiera, 
"loussec dla nadajMa sobie kontenansu postukiwał

| palcami po stole. Zapanowała atmosfera wzajem­nej nieufności; bankier nie wiedział jak przyjąć usłyszane słowa i choć w pierwszej chwili cliciat otwarcie zaatakować nieznajomego i wymóc na nim wyjaśnienie co do jego osoby i postępowania, przecież po namyśle zdecydował zaczekać odpo­wiedniej okazji. Udał więc, że nie rozumie znacze­nia słów Hema.— Rozprasza pan moją uwagę, panie Hem, a muszę się bardzo skupić, aby dotrzymać placu ta­kiemu doskonałemu graczowi jak pan.Grali dalej w milczeniu, słychać było jedynie szelest padających na sukno kart i pojedyńcze słowa gry.Zastanawiając się czy dokupić kartę do piątki, Laranchard kręcił w palcach koniec swej wypie­lęgnowanej brody.— Niechże pan zostawi swoją brodę w spoko­ju — uśmiechnął się Hem — jeśli będzie ją pan tak maltretował, pozostanie w ręku i jak pan będzie wtedy wyglądał?Hałaśliwie zaczął się śmiać ze swego dowcipu, który w inych warunkach mógłby uchodzić jedy­nie za pospolity i niesmaczny żart, jednak w aanej sytuacji nabierał dziwnego znaczenia.Laranchard patrzył głupio, wybałuszywszy o- czy na nieznajomego i nie umiał dać odpowiedzi, bankier był już widocznie zdenerwowany, czuł, że zaczynają się dziać rzeczy dziwaczne i niemiłe... Spojrzał na Larancharda, który spuściwszy oczy na swoje karty wybełkotał:•— Nie wiem, co bedzie lepiej, dokupić jeszęze 

kartę czy też zadowolnić się tem, co mam?Minę przytem miał tak nieszczęśliwą i był tak blady, że Hem zapytał troskliwie:— Co panu jest, panie Dupont? Czy się pan niedobrze czuje?Piskliwy głos nieznajomego wydawał się teraz trzem partnerom głosem umyślnie robionym i bu­dził w nich lęk. Ruchy ich stawały się coraz bar­dziej nerwowe i niespokojne. Niemiły gość był ząio w doskonałym humorze, uśmiechał się pogodnie choć trochę ironicznie i zdradzał coraz większą o- chotę do rozmowy. Larąnchardowi drżały ręce tak silnie, że ledwie utrzymywał w nich karty. W pew­nej chwili karta upadła mu pod stół, schylił się więc, aby ją podnieść. Hem skorzystał z tej okazji aby się popisać nowym dowcipem:— Niech pan znika panie Dupont, bo możemy mieć potem trudości z odszukaiem pana. Teraz kaź de takie zniknięcie może być niebezpieczne. Podob­no prefektura notuje niemal codzień zniknięcie któregoś z mieszkańców, po którym ginie wszelki ślad i rzadko udajć się odnaleźć zaginionego.Nieszczęsny Laranchard nie wiedział już zu­pełnie, jak ma reagować na te ciągle aluzje, w yla żąc wiec z kartą z pod stołu, wybuchnął śmiechem jakgdyby usłyszał doskonały dowcip. Nieznajomy spojrzał przelotnie na bankiera i dodał:— Tak łatwo jest zaaranżować takie zniknię­cie, jeśli się ma choć trochę wyobraźni: Można każ­de miejsce zamienić w wieczny schowek dla lego, komu sie w zniknięciu pomaga.
Ciu
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SFINKS
Od poniedziałku 26 sierpnia do niedzieli 1 września r. b.

DŻENTELMEN WŁAMYWACZ 
w roli głównej EDDIE POLO.

Nad program:

„SnrzBiliiein!

wesoła komedja w 2 akt.

Mir Wyświetla od piątku 30 sierpnia wielki dramat sensacyjny p. t. Następny program
!!! OD PONIEDZIAŁKU HI |

„PŁONĄCE MORZF |KOBIETA Z MALOWANA TWARZ A
SIELEC 

obok kościoła.
(TYGRYS MORZA).

W roli głównej Milton Sills, Mary Astor.

[luna-park
■ teren wystawowy obok parku Kościuszki

Iw Katowicach codz. czynny do 12 w nocy
TYSIĄCE ATRAKCJI, KONCERT.

u aj

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgo­

wego w Sosnowcu zapisano następujące

W dniu W marca 1929 r.
A. 5765 W rejestrze' handlowym firmy 

Icek Rajsfekl i Lejbuś.Blupieufela" w Olku­
szu dokonano następujących zmian. Firma 
obecnie brzmi: „Skład mąki i otrąb Icek 
Rajsfeld" w Olkuszu. Rynek i wykreślono 
wspólnika Lejbusia Blumenfekla oraz, jego 
uprawnienia.

W dniu 5 kwietnia 1929 r.
A. 61. W rejestrze handlowym firmy „Księ 

garnia ..Wiedza" Marja Gruszczyńska " w 
Sosnowcu dokonano następującej zmiany. 
Udzielono samodzielną prokurę Edmundowi 
Gruszczyńskiemu.

A. 695. W rejestrze handlowym firmy „La ■ 
ja Tenenberg ". w Sosnowcu dokonano na­
stępujących ztniau: Firma została zmienio­
na. obecnie brzmienie jest następujące: ..Ła­
ja Hajda" sprzedaż artykułów spożywczych 
oraz łokciówki bowelniunej i pólwelnianej 
w Sosnowcu. Piłsudskiego Nr. 76. Łaja Haj­
da. zam. w Sosnowcu, Piłsudskiego Nr. 76.

A. 1552. Wykreślić z rejestru handlowego 
firmę „Salomon Lubliński”.

W dniu 1? kwietnia 1929 r.
A. 1568. Wykreślono z rejestru handlo­

wego firmę „Fabryka Pończoch" Sosnowi­
czanka" A Bcrnadzikiewicza.

W dniu 19 kwietnia 1929 r.
A. 506. Wykreślono z rejestru handlowe­

go firmę „Józefa Dippel".
A. 2866. Wykreślono z rejestru handlowe­

go firmę .Jan Grudniewski".
(Dalszy ciąg nastąpi).

Kącik humorystyczny.
ŚLUB CYWILNY...

— Słyszała pani, że Migdalkiewiczowa 
wysła za inżyniera?

— To musiał być naprawdę ślub cywilny.
— Czemu?
— Bo trzeba mieć cywilną odwagę, żeby 

tę babę poślubić.

CAŁKOWICIE WYKONANE W KRAJU
jedyne na nasze drogi, niezrównane

Centrala: Zakłady Mechaniczne „URSUS” S. A., Warszawa, 
Skierniewicka 27 29.

Przedstawiciele na województwa: 
Białostockie — W. Kariakin Białystok, Kilińskiego 17, 
Krakowskie — F. Nowotny, Kraków, Jabłonowskich 4, 
Lubelskie — Biuro Tech. „Lech”, Lublin, Bernardyńska 9, 
Lwowskie — Inż. B. i K. Neymanowie, Lwów, Chorążczyzny 6, 
Łódzkie — H. Buczyński, Łódź, Piotrkowska 112, 
Pomorskie — K. S. Auto, Bydgoszcz, Gdańska 19, 
Poznańskie — Zakł. Mech. „Ursus” odd. w Poznaniu, 27 Grudnia 16, 
Śląskie — Dr. L. Korczyński, Katowice, Gen. Zajączka 4, 
Wileńskie — Inż. L. Janowicz, Wilno, Ponarska 55. 4278

FI 3 letnia średnia zawodowa . A
W MęskaSzkołaHandlowa

T. PŁOCKIEGO
----------- v/ Sosnowcu, Targowa 12   

przyjmuje zapisy. 4541 1
zł 750.000

Każdy, kto nadeśle do Kolektury Lotorji Państwowej Nr. 184 w War­
szawie, ul. Nalewki 33, swoje imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzyma 
los po cenie nominalnej do 5-ej Klasy 19-tej Polskiej Państwowej 
Loterji, wybrany zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astrologa 
Szyllera-Szkoinika na zasadzie obliczeń kabalistycznych i astrologji, 
po uprzedniem wpłaceniu do P. K. 0. za Nr. 16.391, lub też przeka­
zem pocztowym należności za ćwierć losu 50 zł., pół losu 100 zł., 
trzy czwarte losu 150 zł., cały los 200 zł. oraz na koszta pocztowe 
75 gr. na list polecony. — Życzącym wysyłamy za zaliczeniem 
po przysłaniu 5 zł. a conto losu.-------Los wysyłamy natychmiast

po otrzymaniu gotówki. 4348
Główna wygrana 750.000 złotych! - Co drugi los wygrywa!!
Ciągnienie odbędzie się od ód. 7 września do 9 października r. b.

" ' ’ ‘ ranej i stawce zawiadamiamy natychmiast,
urn dołącza podobizną pana Szyllcra-Sikolnika z wla­
nego przezeń numeru. Ogłoszenie wyciąć I rałącsrC. 
uunw»ma do^^KlM^na»tą|>nei^ lo"% zl.

raSin i n. mm
Tel. 6-82 w BĘDZINIE Tel. 6-82 

zatwierdzone przez Ministerstwo Wyzn. Rei. i Ośw. Pubł. — 
istniejące od lat 11-tu.

Zapisy na kurs roczny i półroczny przyjmuje codziennie od _ 
g. 10 do 1 po poł. i od 4-8 wiecz. a w niedziele oo 10 do 1 g 
po poł. Kancelarja Kursów, Będzin, Modrzejewska 44. parter, ■ 
wejście z podwórza. Z ukończenia Kursów absolwenci ot'3Y" (S 

mają świadectwa. 4559 g
UWAGA! Kurs języków obcychł francuski, niemiec- g 

ki, angieluki.

ftnlobnsy i nadwozia ciężarowe 
w najsolidniejszem wykonaniu po cenach 

przystępnych 
poleca fabryka karoserji

„tiiill iliillli SiBltililtl"
4504 w Katowicach.

Biuro: ul. Marjacka 14'3. tel. 1288. 
Ajenci poszukiwani.

Celem udogodnienia Publiczności, „Biuro 
porad prawnych, pisania podań i zleceń", 
egzaminowanego obrońcy sądowego w So­
snowcu zostało przeniesione do „Hal Rozwo­
ju" od ulicy Małachowskiego.

Udziela porad prawnych w najzawilszych 
sprawach: sądowych. administracyjnych, 
majątkowych, podatkowych wekslowych, 
małżeńskich i t. p. Przeprowadza sprawy 
emerytailne i dyscyplinarne urzędników, 
pisze podania, prośby i rekursy do wszyst­
kich władz i urzędów, tlomaczy dokumenty 
z obcych języków’oraz wykonuje poruczonu ; 
mu zlecenia we wszystkich instytucjach w 
całej Polsce.

Powierzone mu czynności załatwia tanio, 
szybko i uczciwie. 4491
iibiii!!■■■ iiii»6ałaaM

Dobry traser maszynowy 
oraz kilku pierwszorzędnych 

gryzarzy
zaraz potrzebni z wynagrodzeniem Zł. 1.10 
do Zł. 1.85 na godzinę zależnie od wy­
niku próby. Zgłoszenia kierować pod adre­
sem T-wa Starachowickich Zakładów 
Górniczych, Dział Broni, poczta Wierzbnik.

18 zł. SKRZYPCE zł. 18 
szkolne i różne przybory 
można otrzymać na raty 

w Księgarni „Polonja ' 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju".

4082

Hotel „BRISTOL"
BĘDZIN centrum miasta

5 minut od stacji kolejowej tel 243. 
Urządzony z komfortem wynajmuje po­
koje dziennie i miesięcznie.
Dobra obsługa. Ceny przystępne

Z poważaniem
Właściciel Hotelu L. BorzyJiowsk'

Firma istnieje od r. 1902 i®

|JAN REHNE i Synowie 3 
jgj Fabryka Łańcuchów i Drutu — 

Będzin, ul. Zagórska 8 — Telefon Nr. 1-34 W ------- ------------—..........
m ' Poleca po cenach konkurencyjnych jako specjalność: 
g ŁAŃCUCHY DO CELÓW TECHNICZNYCH 

wypróbowane na wytrzymałość na maszynie hydraulicznej 
dla hut 1 fabryk - do podnoszenia ciężarów niekałibrowa- 

ne i kalibrowane na kółka gniazdkowe

dla kopalń - do wózków, na pochylnię, do linowej odsta­
wy, do żłobów potrząsalnych i t. p.

dla cukrowni | do elewatorów z kabłąkami śrubowemi 
jSg dla cementowni J do łączenia, 
E! dla cegielni i , . . .

dla tartaków i do transporterów, 
SI dla przędzalni - do selfaktorów,

dla kolei - do spinania wagonów, do kłonic, do sygnałów i t.p. 
dla ołcrętów i statków - o ogniwach z rozporkami.
ŁAŃCUCHY DO CELÓW GOSPODARCZYCH 
spawane elektrycznością: do studni, do wozów, do przewo­
żenia drzewa, postronkowe, zaprzęgowe ze śrubami, naszyj­
niki, dla koni, dla bydła, stopowe i Ł p. — Wędzidła. 4490

8
D
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KONKURS
Powiątowa Kasa Chorych w Sosnowcu 

ogłasza niniejszym konkurs na dostawę-’ 
cnleba, bulek, masła, jaj. mleka, mięsa- 
słoniny i wędlin dla szpitali w Sosnowcu. 
Czeladzi. Grodźcu, Dąbrowic, Zawierciu ' 
na Niemcach.

Szczegółowe wykazy z podaniem ilości 
artykułów dla każdego szpitalla wydaje Wy 
dziial Zakupów P. K. Ch. w Sosnowcu przf 
ul. Kołłątaja 17. Tenże Wydział udziela f'r’ 
mom zainteresowanym wszelkich dalszych 
infonmacyj.

Oferty w kopertach zamkniętych składać 
należy bezpośrednio na ręce p. Komisarz^ 
Kasy najpóźniej do dnia 15 września 1929 r< 

Komisarz Powiatowej Kasy Chorych 
w Sosnowcu

4499 WĄSOWICZ.

i U

I OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, 
przy kupnie akcentować, wyraźnie 
oryginalnych proszków z „KOGUTKI®^ 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. < 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZY^ 
polecane naśladownictwa w podobnem do 

szego opakowani*.
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Wyborowe brzytwy 
i przybory do golenia 

dostaniesz w gatunku przechodzącym 
nawet twe wymagania 4400

w składzie Fabr. 
T-wa „SIŁA“ 

Sosnowiec, ulica Kościelna.
ZASADNICZO PODAIEMY TYLKO WYPRÓ­
BOWANE BRZYTWY. DIATEGO TEŻ PÓŹ­
NIEJ ODBIORCY NIE MAJĄ ZAWODU.

Książki szkolne 
używane można już otrzymać 
w Księgarni „POLONJA’ 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. 5

3

dl PRZYPOMINAMY!

1
że ciągnienie 5-tei klasy 19-tej Pań- 

“1 stwowej Loterji Klasowej rozpoczyna 
się 7 września r. b.

• Losy do 5 klasy nabyć można w na­
stępujących kolekturach:

M| w Sosnowcu
—- E. Gruszczyński ul. 3-go Maja, w księ­

gami „Wiedza” 
Wł. Czechowski ul. 3-go Ma 

materjałów piśmiennyc

w Będzinie

li

Z. Salski, Małachowskiego 38.

I Chcesz otrzymać posadę?
3S51 MUSISZ

UKOŃCZYĆ 

□KURSY t pA runwu

v3ucthi szholne 
q czarne boksowe
Gimnastyczne od 3 "°do- 7 ć

O
□

ruiełfi, 36-39
— — 502V 29

ObtKtzjrje oZf.2.- iteoższe.

SI

FACHOWE
Korespondencyjne 
prof. Sekułowicza 

Warszawa, ul. Zdrawia 42j. 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterii, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 

? kaligrafji, języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty­

ki polskiej. — Po ukończeniu

• EGZAMINA i ŚWIADECTWO. 
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

MAGISTRAT m. CZELADZI
Ogłasza

nieograniczony przetarg na wykonanie pomiarów mia­sta i sporządzenie planów sytuacyjnych.Obszar zdjęcia wynosi około 1300 ha, z czego obszar zwarto-zabudowany zajmuje około 200 ha.Pomiary muszą być wykonane według instrukcji po­miarowej Ministerstwa Robót Publicznych ogłoszonej w Mo­nitorze Nr. 65 z 1920 r. oraz „Przepisów pomiarowych me­todą triangulacyjną i poligonową", zatwierdzonych rozpo­rządzeniem Ministra Robót Publicznych z dnia 17 paździer­nika 1928 r. L. II—1433j28.Wobec istnienia sieci triangulacyjnej na obszarze Za­głębia Dąbrowskiego i możności bezpośredniego nawiąza­nia ciągów poligonowych do punktów tej sieci — odpada potrzeba wykonania triangulacji lokalnej. Również część sieci poligonowej, zaprojektowanej przez b. biuro pomiarów m. Czeladź jest na gruncie ustalona.Ubiegający się o powyższe roboty mają do dnia 15 września złożyć w Magistracie miasta ofertę, podając prze­ciętną cenę jednostkową za 1 ha powierzchni.Do oferty winien być dołączony kwit na złożone wa- djum w sumie 500 zł. w Kasie Magistratu w gotówce lub w papierach wartościowych, zgodnie z przepisami wydane- mi przez Ministerstwo Skarbu.Oferta z kwitem na złożone wadjum, winna być umie­szczona w zapieczętowanej kopercie z napisem „Oferta na pomiary m. Czeladzi".
Do przetargu mogą stawać jedynie mierni­

czowie przysięgliMagistrat zastrzega sobie: 1) zwiększenie lub zmniej­szenie robót do 30 proc, 2) całkowitą swobodę wyboru ofe­renta niezależnie od oferowanych warunków, 3) odrzucenie ofert bez podania powodów.BURMISTZ m. CZELADZI
(—) Dr. W. Głażewskl

BEZINTERESOWNIE!
Czytelnikom „Kurjera Zachodniego” 
Napisx imię, nazwisko, miesiąc uro­
dzenia, otrzymasz analizę charakteru, 
“kreślenie zdolności i przeznaczenia- 
J«rmo. Poznasz kim jesteś, kim być 
JrąrMawa Psycho-grafoiog S _ 
5*kolnik,  Nowowiejska 32. Niniejsze ogło- 
•zenie i 75 gr. znaczkami pocztowemi na prze- 
’ylkę załączyć. Przyjęcia, osobiste płatne godz.

11-7 wieczór. 4244

Elektrotechniczna S. A. poszukuje 
przedstawiciela 

Ustosunkowanego w przemyśle metalo­wym, cukrowniczym i włókienniczym na 
SOSNOWIEC 

ykrty sub: „Sp. Akc." do Tow. Reki. 7^dz. j. r. Rudolf Mosse, Warsza- Marszałkowska 124. 4477
Układ tapicersko-dekoracyjny |

Bolesław ratajski
SOSNOWIEC 

nl. Głowackiego 5. 
Przyjmuje wszel­
kie zamówienia 
w zakres tapicer- 
stwa wchodzące. 
Wykonanie solid­
ne i punktualne" 
Ceny niskie. 
Warunki płatno­
ści dogodne. 4243 |

4559

do nabycia wszędzie.

Zloty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 
Zastępca: A. M. Redlitz, Będzin, Kołłątaja 34.

NAJIEP/ZY PROYZIK MYDIANY 
X PIERZE ZAM i BIEEI ✓

DWUCH ABSOLWENTÓW
wydziałów hutniczych szkół górniczych w Dąbro­

wie lnb Tarnowskich Górach,
mających za sobą conajmniej 2-wuletnią praktykę odlewniczą, poszukujemy, dla naszych zakładów w Głównej pod Poznaniem. Życiorysy, odpisy świadectw i żądane warunki, uprasza się składać do Wydziału Personalnego Sp. Akc.
H. CEGIELSKI w Poznaniu, ui. Górna Wilda 136.

Jfe zarabia mqz. 
szanownejfanil

Niestety nie bardzo dużo — pc 
zęści wystarcza na skromne tylko 

utrzymanie. Dlatego musi się Pani 
liczyć z każdym groszem, niż go Pan: 

wyda, chociaż Pani wiadomo, że to­
wary pozornie „najtańsze" sa orze- 

ważnie „najdroższe". Co Pani „za­
oszczędzi" na marnych SrbdkacłTdo ■ 

orania, to dołoży w dwójnasób do 
bielizny. Rozsądne gospodynie domu 

nie kupulą dlatego nic innego, jak 
tylko mydło „Kolłontay" z pralką’’ 

które pod gwarancja wyrabia się pod 
stałą chemiczną kontrolą w niezmien­

nej nigdy fakoścl. Łagodnem. aro- 
matycznem oraz zawlerającem glice- 

rynę mydłem ..Kofłontay’’ można na­
ft myć swych maleńkich.

BEHBp

Dyrekcja 8-io kl. Gimnazjum Żeńskiego
z prawami szkól państwowych.

H. MALCZEWSKIEJ
W ZAWIERCIU, ULICA SĄDOWA Nr. 4. 

ogłasza, że zapisy nowo wstępujących uczennic do wszystkich klas 
rozpoczęły się dnia 26-VIIl w kancelarji gimn. od g. 9—13.

Egzaminy wstępna powakacyjne odbędą się dn. 2 i 3 września.' 
Do klas wstępnych uędą przyjmowani również i chłopcy.

Początek roku szkolnego dnia 3-go września. 
Dyr. H. MALCZEWSKA.

<173
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DROBNE OGŁOSZENIA.I
KUPNO

i SPRZEDAŻ

Zyto do siewu gatun­
kowe „Petkus" można 
kupić. Sosnowiec, 1-go 
Maja 23 (okok Sądu O- 
kręgowego). — Portjer 
wskaże. 4533

Fortepian krótki, 
krzyżowy, czarny sprze­
dam tanio. Sosnowiec, 
Dworaka 4. Ćwięk. 4502

Małe gospodarstwo lub 
siemię w Zagłębiu ku- 
Swkę. Podać

wiec, Biuro 
Hlawskiego 

pod „Ziemia". 4526

Okazyjnie łóżka zma- 

sprzedam tanio. Sosno­
wiec, Narutowicza 20, 
w Targu sieleckim, Har- | 
lak. 4557

Magiel w dobrym sta­
nie do sprzedania. Ła­
gisza, Borów. 4550

Na sezon szkolny H.
Jochimowicz — Sosno­
wiec, Targowa 11 po­
siada na składzie wiel­
ki wybór materjałów 
piśmiennych i rysunko­
wych; specjalność do­
stawa do sklepów. Za­
mówienia uskutecznia 
się solidnie i tanio. 4556

Sprzedam biurka dę­
bowe, robota solidna, 
cena przystępna. Sos- 
snowiec, Dekierta Nr. 
8, w targu, Ignacy Maj. 

4558

Klubowe Górnitury 
otomany, materace ko­
zetki kupić można naj­
taniej bo na raty bez 
oprocentow. Wyrób o- 
atatnich nowości. Firma 
Tdmczyk, 1 Maja 14 — 
Sosnowiec. 4554

Do sprzedania fąbryka 
wody sodowej w ruchu 
w Sosnowcu. Sielecka 
31« gosppdarz. 4538

Do sprzedania ma­
giel wrocławska w do­
brym stanie. Będzin, 
Zamkowa 3 H. Sztibel.

4568
Motocykl do śprzeda- 
nia za 450 zł. Sosno- 
Wiec-Pogoń, Wielka 15a. 

4532

Kupią niewielki plac 
w Sosnowcu lub okoli­
cy. Oferty do „Kurjera 
Zachodniego" dla oka­
ziciela kwitu 2420. 4513

Restauracja pierw­
szorzędna, śródmieście 
Sosnowca, — okazyjnie 
sprzeda Biuro Zgorzel- 
•kiego, Sosnowiec, Że­
romskiego 5, tel. 12-91.

4480

Licytacja. Kto da wię­
cej: za browar, odlew­
nię, restaurację, sklepy 
i cegielnię. Zgłoszenia 
bez wadjum Biuro Zgo- 
rzelskiego, Sosnowiec, 
Żeromskiego, tel. 12-91.

4482

Sprzedam kożuch 
czarny. Wiadomość So- 
wiec, Staropogońska 16 
m. 5. 4572

Sypialnia dębowa, 
stoły owalne rozsuwa­
ne. trema szafkowe, 
biurko, kredensy ku­
chenne i kredes dębo­
wy używany. Wszystko 
solidnego wykonania — 
sprzeda wytwórnia sto­
larska Ign. Reszka, So- 
anowiec-Pogoń, Orla 4. 

4573

Maszyną do szycia 
bębenkową i gabineto­
wą z czterema szufla­
dami Singera bęben­
kową mato używaną 
sprzedani zaraz tanio 
na dogodnych warun­
kach. Haftu nauczę 
czółenkową za 120 zł 
Sosnowiec, Narutowi­
cza 20 w Targu Sielec­
kim, Harlak. 455C

Kto kupi plac w cen­
trum Sosnowca i to na 
dogodnych warunkach, 
ten jeat wygrany. Biu­
ro Zgorzelskiego, So­
snowiec, Żeromskiego 
tel. 12-91. 4483

POSADY 
i PRACE

Szofer - mechanik po­
trzebny natychmiast. — 
Reflektuje się tylko na 
siłę pierwszorzędną. — 
Zgłoszenia nadsyłać: So­
snowiec, skrzynka po­
cztowa 132. 4492

500 złotych i więcej 
dam za wyrobienie po­
sady biurowej. Łaska­
we zgłoszenia do filji 
„Kurjera Zachodniego" 
w Będzinie pod 500.

Potrzebna służąca do 
dzieci. Zgłaszać się: Ja­
nota — Czeladź, Milo- 
wicka Nr. 71. 4520

Student wydziału rol­
nego szuka prasy bądź 
fizycznej lub umysło­
wej. Najchętniej wyje- 
dzie na kondycje. Wia­
domość Będzin, Sączew 
ska 12, Borówka. 4571

Młody, handlowiec 
biegle piszący na ma­
szynie, potrzebny za­
raz. Znajomość niemiec­
kiego pożądana. Oferty 
do administracji pod 
„Handlowiec". 4537

Potrzebny przedsię­
biorca do zwózki wę­
gla. Telefon 1.80. 4531

Rutynowana nauczy­
cielka udziela lekcyj u 
siebie w kompletach 
dzieciom od lat 6-ciu i 
wzwyż, przygotowuje 
do szkół średnich. Pił­
sudskiego 64, II piętro. 

4552

Potrzebuje czeladzi 
stolarskich na robotę 
budovzlaną oraz chłop­
ców do praktyki stolar­
skiej. Sosnowiee, ul. 
Dekierta Nr. 8, Ignacy 
Ma;'. 4457

Poszukiwane dwie 
wykwalifikowane kraw- 
czynie oraz cztery zdol­
ne podręczne do wy­
kwintnej pracowni su­
kien damskich od dnia
10 września. Warunki 
dobre. Zgłoszenia od 6 
—8 wiecz. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 8 III pię­
tro front lewo. 4539

Dwóch fotogenicznych 
panów oraz praktykan­
ta operatorskiego po­
szukujemy do filmu. 0- 
ferty z fotografjami pod 
„Bezpłatnie” do „Kurje­
ra Zachodniego". 4542

Zyto petkuskie do sie­
wu sprzedaje. Dobrek, 
Sosnowiec, Srodula.

4536

Panienka posiadająca 
wykształcenie 2 kl. spe­
cjalnych Szkoły Han­
dlowej poszukuje pra­
ktyki biurowej. Piśmien­
ne zgłoszenia „Kurjer 
Zachodni" pod prakty­
ka.

LOKALE

Poszukują umeblowa­
nego pokoju z oddziel- 
nem wejściem w cen­
trum miasta. Zgłoszenia 
do „Kurjera Zachodnie­
go" pod D. 4524

Przyjmą na stancję 
kilku uczniów ze szkół 
średnich. — Sosnowiec, 
Orla 9 m. 3, I piętro.

4514

P o k ó j umeblowany 
wynajmą inteligentne­
mu solidnemu panu, So­
snowiec Kościelna 9 
m. 2 od 1—5. 4496

Przyjmą na stancję kil 
ku uczni ze szkół śred­
nich. Sosnowiec, Orla 
30. Rusek. 4472

Pokój utrzymanie dob­
re, dwum akademikom 
uczniom. Warszawa Na- 
tolińska 8. mieszkanie 
10 Tel. 222-62. 4427

Przyjmą pana na mie­
szkanie, pokój z osob- 
wiec, "wiejska 27. °4553

Pokój z oddzielnem 
wejściem do wynajęcia 
Sosnowiec-Pogoń Ko­
pernika 16. 4531
Do wynajęcia małe mie­
szkanie Sosnowiec; Sie- 
lecka 8. 4530

Nowowybudowane 
mieszkania dwu, trzy, 
czteropokojowe za ro­
cznym czynszem zgóry 
do wynajęcia. Targowa 
18. 4546
Mieszkania na dogod­
nych warunkach wynaj­
muje Biuro Zgorzelskie- 
go, Sosnowiec, Żerom­
skiego 5, tel. 12-91;

4489

Urządnik odnajmują 
cy pokój przy rodzinie 
poszukuje współlokato- 
ra. Sosnowiec, Piłsud­
skiego 46, m. 12. 4534

NAUKA 
I WYCHÓW.

Wpisy dzieci do fre- 
>iówki i na korepety­
cje u S. S. Karmelita­
nek Dziec. Jezus Sos­
no w jec, Wiejska 25 są 
aż do 5 września w go­
dzinach od 9 — 12 i od 
3-ó. 4544
Muzyki (fortepian) u- 
dziela rutynowana nau­
czycielka. System prof. 
Domaniewskiego, świa­
dectwa konserwatorjum 
Warszawskiego i Drez­
deńskiego, ul. 3 Maja 
(dawniej Dytloska) Nr. 

30, m. 51, sień 6 parter. 
4486

Kurny kroju, szycia, 
crawiecczyzny, bielizny, 
laftu ręcznego i maszy­
nowego. Zapisy przyj­
muje Nowakowska, So­
snowiec, Kołłątaja 11.

4178

Kończąc Półroczne 
Współczesne Wy­
kłady Buchalteryj- 
ne bilansisty Polliera— 
zamiejscowi korę spon- 
dencyjnie — zostajesz 
dyplomowanym buchal- 
ercm. Żądać prospek- 
:ów. Dąbrowa Górnicza 
Sienkiewicza 10. Nieza­
możnym stypendja. 4569

Dokładny adres:

RÓŻNE

Nauczyciel(ka) kore­
spondencji handlowej 
francuskiej i niemiec­
kiej dla zaawansowa­
nej poszukiwany. Ła­
skawe zgłoszenia do fi­
lji Dąbrowa. 4574

Pasy nadające kształ­
tom wysmukłą, modną 
linję i lecznicze od zł. 
10-ciu. Sosnowiec „Ro- 
za[ia“. Dęblińska Nr. 11.
Do wydzierżawienia re­
stauracja dobrze pro­
sperująca. Wiadomość: 
Bgdzi^Rvnel^Z4565

WIELKA POWSiiECUNA
ENCYKLOPEDIA 

•WYDAWNICTWA 
GUTENBERGA

W ośmiu krajach europejskich pracuje Wydaw­
nictwo Gutenberga nad rozpowszechnianiem dzieł 
wszechświatowej literatury, i praca nasza wydała 
wspaniałe wyniki. Miliony ludzi znajduje się dzięki 
nam w posiadaniu wartościowych bibljotek domo­
wych, będących radością każdego kulturalnego czło­
wieka.

Obecnie wydajemy największe nasze dzieło

WIELKA POWS?E®Nfl 

ENCYKLOPEDIE 
WYDAWNICTWA GUTENBERGA
Pierwszy 1 dragi iom jot s’e pojawił, trzeci 

znajome sic w draftu.
Do dzisiaj posiadanie tak wspaniałego dzieła 

było udziałem bogaczy, ale dzisiaj każdy może 
stać się właścicielem

WlEUilO ŁNCYfiI©PEBJi
gdyż my dajemy każdemu czytelnikowi tego pisma 
całkowite wydanie bezpłatnie, o ile natychmiast 
nadeśle niżej załączony kupon pod adresem naszej 
centrali w Krakowie, a światowa marka naszej firmy 
gwarantuje czytelnikowi, że dotrzymamy naszych 
przyrzeczeń.

encyklopedia
WYDAWNICTWA GUTENBERGA 

ukaże się w dużym formacie, w 150 zeszytach, 
w których blisko 4.00000 Słów I 10.000 TÓŻ- 
nydl ilUSlrOCyJ złożą się na poteżne dzieło, infor­
mujące WSZQSth!cH « WSZOStiilcn. W każdej ro­
dzinie powinna się znajdować nasza EilCIJftiOpedja. 
z któjrej każdy może czerpać niesłychane bogactwa.

Tylko opakowanie i koszta reklamy wymagają 
zwrotu kosztów w wysokości 35 groszy od zeszytu. 
Każdy ma również okazję otrzymać Encyklopedię 
w oprawie po bajecznie niskiej cenie, na co otrzyma 
wyczerpujące wyjaśnienia w naszym prospekcie.

Prosimy nfe przesyłać zgóry żadnych pieniędzy 
zgl. znaczków. Zamówienia są ważne tylko dla ku­
mów. otrzymanych w ciągu 10 dni.

WYDAWNICTWO GUTEIfói^A 
KRAKÓW DUNAJEWSKIEGO 2.

' Niżej podpisany życzy sobis otrzymać bezpłatnie 
Powszechną Encyklopedie Wydawnictwa Gutenberga
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Smaczne obiady do-' 
mowę na maśle na miej­
scu i do domu poleca 
Zgrzebnicka, Sosnowiec 
I-go Maja 15. 4561

Ogród owocowy, do­
borowe jabłka, wydzier­
żawię. Zawiercie, Zie­
lona 1 — naprzeciwko 
dworca. 4121

Wyżymaczki do repe­
racji przyjmuje fabryka 
wyżymaczek „Laura". 
Sosnowiec Dekierta 13, 
wejście z podwórza 
l-szyłijtro^ 4252-20

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Zgubiono dwie ,do- 
larówki" Nr. Nr. 257955

i 095190, będące wła­
snością Henryka Or- 
nowskiego, Sosnowiec, 
Chemiczna 6. Uprasza 
się posiadacza znale­
zionych papierów o 
zwrot takowych za wy­
nagrodzeniem ich war­
tości według kursu gieł­
dowego. 4540

Skradziono książecz-

i, woi.k.w,
przez P. K. U. bo t. 
wiec na imię EH * 
nik, którą unieW®?^ 
się.

Cennik ogłnszeit

Reklama 
jest dźwigu^

-Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie
. .................................................................■— i » .. ............................

Yucrsz milimetrowy jednolamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr.. w tekście 45 gr„ za tekstem 
Ogłoszenia drobne do 20 . •. 10 jo gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20- 60 groszy za każdy wyraz od P^*. z-.rfA*
Najmniej t złoty. Ogiosz ■: a z >kład?m tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. Za terminowy 
przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administra < ja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje jak wszystkie przyję'" 

nia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

SncnAU^P- R|:|,AKCJA: PH»»<i»kiego Nr. 4. Telef Nr. 64.  
aosnow EC. ąq\ i RACJA: Dęblińsk . Nr 1. Telel. Nr. 73, ’ *

BĘDZIN, Małachowskiego 7.
DĄBROWĄ. Sobieskiego 8. telel. 1-25.

| ZAWIERCIE, 3-go Maja 
| GRODZIEC. Będzińska

WYDAWCA X REDAKTOR .sA(X: TADEUSZ OP1OLA. - DRUK „KURJERA ZACHÓD MEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. - RED AKTOR ODP. HENRYK STRYJE*̂

27.


